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KAafr ZŁ W‘itó. nadesłana ZŁ 0*78, wiersz thilim. l-§zp. w teklcle 
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Żydzi, fktariajete d^lilaraclai
Deiad złożona islecwc* êklarkcyj.

Terwhj sktfdanla Jeklofucyj dobiega końca! Bez złocenia dfeklai-aćjl nie uzy- 
ikacie prawa w yborczego ! Reklamowanie prawa wylwircżćźó w dniu w yborów  
bodzie spóźnione i Każdy wyborca sani rozstrzyga o tóttf" u/.y łba prawo w ybor­
cze! Jeśli z ło ży  deklarację, będzie je mlal, jedli nie —  straci prawo wyborcze 
oteodwoiaitile.

Zwracam y przy tej sposobności ponownie uwagę na uchwał* -Konus}! wybbf- 
cz ij, w  myśl której składanie deklaracyi w  żadnej mierze me pociąga za sona 
opodatkowania. Przypominamy, że ta uchwała Komisji wyborczej została roz­
plakatowana i a murach miasta. W szelnle obawy opodatkow ania są bezpodstaw­
ne, gdyż Gmina nie ma powodu opierać się na deklaracjach, jeśli chce kogo * opo­
datkować, w tym celu bowiem stoją dla ulej do dyspozycji informacje urzędów 
podatkow ych

Nte zwlekajcie, nifcch każdy złoży deklarację, jak najszybciej, gdy* poniewcZa 
sie sam żałować będzie utraty prawa wyborczego.

Biuro w yborcze Organizacji Sjonistycznej mieści się w  lokalu Organizacji &)o- 
ristycznej przy ul. Stradom 15. 1. p Tamże otrzym ywać można blankiety dekla- 
r icy jn e i składać można wypełnione deklaracje celem ode a fa  Ich do Gniiiiy.

Plan etatyzmu eksportowego
W  ostaU: ch diiiach Ogłosiły „ W ia d o m o ś c i  

statystyczne*" zastawiehie dochodów . w ydat­
ków państwowych id  pierwsze pięć m ie s ię c y  
bieżącego roku budżetowego. Analizę tych cyfr 
zostawiamy sobie na najbliższe dni. Dżiś chcc 
m y zwrócić uwagę czytelników naszych tylko 
na dwie c y f r y .  P o d c z a s  gdy p r z e d s ię b io r s tw a  
prywatne dały palbdwu w® forniip p o d a tk ó w  
bezpośrednich w cingu pięciu miesięcy 6f» proc- 
cent preliminowanych dochodów (o przedsię­
biorstw* państwowe minio jx>myślnej koniun­
ktury J mimo możliwości inwestycyjnych 
za które to inwestycje nie plac? odsetek a ka­
pitału inwe *tycjtiego maj? dość —  wpłaciły ao 
kosy państwowej tylko z w yż 18 procent kwoty 
sumy przewidzianej w  budżecie jako dochód 
skarbu państwa. Natomiast wydatki przedsię­
biorstw państwowych, pokryte 1'rzee skarb pań 
slwa, wynosiły około 60 procent zamiast prze­
widzianych tylko na okres pięciomiesięczny 42 
procent. Przedsiębiorstwa prywatne walczą cięż 
ko o k-e dyk Głód gotówkowy dokucza całemu 
życiu prywatnemu. Stopa procentowa w  dy­
skoncie prywatnym  wzrasta z dnia na dzień i 
dochodzi dla pierwszorzędnego materjalu do 
24 procent, a drugorzędny materjał wekslowy 
dyskontowany jest już nawet na 3 procent mie 
sięczaie. Mimo tej ciasnoty pieniężnej płacił 
przemysł i handel podatki, zasilał skarb pań­
stwa większym i wpływam i niż preliminowano 
w  budżecie, —  że się urzytem wyuzci pał, że te 
Wysokie podatki są jedną z przyczyn ciasnoty 
Pieniężnej, to nie ulega kwe stji, —  a przedsię­
biorstwa państwowe, które mają kapitał obroto 
w y  i bezprocentowy kapitał inwe słycyjny, uzy 
skany z  naszych podatków a wolne są od egze 
kucji podatkowych, nie widziały jeszcze wozu 
Grabskiego na *we oczy, dały skarbowi t »ń -  
atwa w  ciągu ostatnich pięciu miesięcy o 22 
proc«nt m niej dochodów niż preliminowano.

Trzeba uwzględnić, że biurokracja nie jest 
bardzo hojną w  preliminowaniu docliudów z 
przed iębiorstw państwowych Gdyby te przed- 
.siębłorstwa by ły  w prywatnym  posiadaniu, to

sam podatek obrotowy byłby, o wiele większy, 
uiż piehminowany donhód. Mimo to wpływy 
z przedsiębiorstw państwowych »>e doją w  żnd 
nytn stosunku do posiadanego kapitału ani do 
dochodów pań twa uzyskanych od przedsię­
biorstw prywntnych. ------

Nie zamierzamy dziś htulnć przyczyn tych 
małych, ze strony przedsiębiorstw ■ państwo­
wych, w pływów  do skarbu państwa, —  stwier­
dzamy tylko fakt i wyciągamy konsekwencję, 
że gosnodark® biurokracji nie jest rentowną 
uni oszczędną. C y fry  podane przez nas świad­
czą, że etatyzm nie tylko ni* jest, jak to csągłe 
próbują przekonywać, tanią i dobrą formą go­
spodarowania. lecz przeciwnie — gospodarką 
drogą, a niejednokrotnie nawet deficytową.

Mimo to przychodzi taki doświadczony ad­
ministrator i finansista, jak b. minister Przem y 
slil i Handlu i skarbu Klarner i doradza rzą­
dowi, aby obok przemysłu drzewnego pracują­
cego na eksport, prowadził handel zagraniczny 
drzewem v\e własnym zakresie w  granicach 
dostępnych, a nie wym agających wydatków 
inwestycyjnych. - — -

W iadomą je-sI rzeczą, że około 33 procent po 
wierzchni lasów stanowi własność państwową. 
Dotychczas państwo sprzedaje drzewo drogą 
przetargów publicznych, ofiarującemu najw yż 
sza cenę. Ryzyko związane z korjunkturą po­
nosi nabywca drzewa, on je przerabia we w ła­
snym tartaku lub nawet wydzierżawionym od 
rządu. Skarb państwa wyszedł na tej gospodar 
ce jak najlepiej, bo podczas gdy lasy państwo 
we uzyskały za surowiec drzewny w ubiegłym 
roku dość wysokie ceny, to eksporter stracił 
bardzo dużo, gdyż ceny zagranicą spadły.

Prawdą jest, że wskutek wysokich cen p ła­
conych skarbowi państwa, nie mógł eksporter 
wywozić drzewa, gdy ceny zagranicą spadły i 
wskutek tego zmniejszył ilościowe w yw óz dr*e 
wa, ale gdyby państwo samo wywoziło drzewo 
zagranicę, to nie ulega kwestii, że może nie l i ­
cząc 9ię z cenami zagranicznomi, w yw óz bę­
dzie większy, ale tylko w  ton o ach. a a i*  w  de­

wizach, a to drugi* je»t ważniejsze.
Porównanie *  węgiąm, który eksportujemy 

po cenach niskich, byle dkapwt powiększyć, 
nie w ytrzym u je krytyld, W yw otem y węgiel to* 
w et *e sti atu, ale podnosi Rę <*suy wewnętrzne, 
z  drzewem taka polityka się file uda, gdy* pod 
czas gdy kopalnie węgla zęśrodkoWane gą pra­
w ie na jednam tery tor jutn i udało się stworzyć 
kartel węglowy, to z  drzewem, ze wględu nfc 
rozsproszkowanie jego własności, nie będzie m 
możliwe. A  zresztą nie leży, ze względu aft 
ruch budowlany w  kraju, w  ihtere&fę państwa, 
by ceny na drzewo w  kraju było w yw ze ni* ar- 
grkfiicą. -

Należy również pamiętać, że rząd sam Wo 
administruje kopalń węgla, nawet jak np. W 
Skarbofermie, gdzię rząd jest wspólwłaścwielenj 
kopalni Węgla, a administracja spoczywa w  rę 
kach prywatnych. Jesteśmy prtekonani, gdyby 
rząd we własnym Zakres:® prowadził kopalnio 
Skarbofermu, to administracja byłaby o wie to 
droższą i dochody z  tych kopalń byłyby j n  
szcze mniejsz®.

życie wykazuje, że gospodarka etaiystycao* 
jest za droga i daje sk a rb o^  państwu mini­
malne dochody. Aktyw izacja naszego bUansa 
handlowego jest kwestją palącą. Popieranie 
eksportu drogą ułatwień w  dziale podatków, h* 
ry f kolejowych, tanich kredytów  należy do 
kresu działania rządu. Kto zaś doradza rigdó-* 
w-d, jak to czym" b. minister K lam er, by tórn * * -  
czał eksportować drzewo, osiągnie tylko jeden* 
cel; eksport surowca z  Polski wzrośnie, wytiao 
bi się prędko nasze lasy, ale prawi® wykltiCso-^ 
nem jest, by lasy państwowe dały rządowi 
względnie skarbowi państwa ty l«  dochodów, 
ile mu daje sprzedaż drzewa drogą pr*otargńW 
jmbllcznycb. " “

Kto planom etatystym ym  pr*eciwsl*w l «y-> 
fry, kto porówna dochody skarbu państw* * 5 !  

,skane od przedsiębiorstw państwowych z  Wply! 
wami podatków bezpośrednich, musi odradraó 
rządowi, by poszedł ze planem p. KłarueJ* *■ 
zaciął eksportować drzewo z lasów państw *" 
w y c h . -  •**

W yn ik i dla bilansu handlowego bęidą o  wto 
le lepsze, gdy rząd eksport zosmwl pr*edsiębtof 
stwom prywatnym, a sam się ograntesy do ł»-" 
kasowania pieniędzy za sprzedane órtęwo.

Dr. F. R&tenstreicE

wWyzwoieniea przeciw unifikacjk 
organizacyj rolniczych
Z obrad klubu parlamentarneso*

W arszawa. 2 10, i’A W ) Na wczorajszoru po­
siedzeniu Klubu Parlamentarnego W y z w o le ­
nia, został wybrany zarząd z wicem arszałkiem  
Woinickhn na czele. Pozatem  na zebraniu w y  
słuchano sprawozdania prezesa W oźn ick iego  o 
przebiegu konferencji prezesów klubów sejm o­
w ych  u marszałka Daszyńskiego. Następnie po­
mawiano sprawę projektu obenodu roczn icy 
utworzenia rządu lubelskiego. Wkońcu wysłu­
chano informacyj członka zarządu centralnego 
Związku Kółek Rolniczych o dążeniu do prze­
prowadzenia unifikacji arganizacyj rolniczycn 
Zebranie wypow iedziało si« przeciwko toi anil 
łUKłł.



Rozgoryczenie żydowskiej opinji publicznej w Ameryce 
z powodu zajść przy Ścianie Płaczu w Jerozolimie
N ow y Jork. 2. 10. ŹAT. Wypadki, jakie mia­

ły  miejsce w  Joni Kipur przy Ścianie Płaczu 
\\ Jerozolimie, odbiły się głośnein echem w ca­
łej prasie żydowskiej w  Ameryce, wywołując 
rozgoryczenie żydowskiej opinji publicznej. 
Prasa żydowsko-amerykańska ogłasza szczegó 
ło-we ro*?.cje Ż A T ‘a o tych wypadkach, oraz o 
akcji protestacyjnej żydostwa palestyńskiego.

Związek rabinów Stanów Zjednoczonych i Ka­
nady w ezw ał wszystkich swoich członków, a- 
by poświęcili kazania świąteczne w synago­
gach tym smutnym wypadkom i ażeby nawoły 
wali modlących się Żydów  do odprawienia mo 
dlów na rzecz wyzwolenia Ściany Płaczu z 
rąk obcych.

Manifestacja przyjaźni polsko rumuńskiej
podczas objadu na cześć marsz. Piłsudskiego w Bukareszcie

Bukareszt, 2 10 P A T . Minister spraw zagra­
nicznych Argetoiano wraz z małżonką wydali 
wczoraj wieczorem wielki obiad na cześć mar­
szałka Piłsudskiego. W  obłędzie tym wzięli 
udział członkowie rządu, przewodniczący obu 
izb, poseł polski w  Bukareszcie p. Szembek z 
małżonką, minister pełnomocny Rumunji w 
[Warszawie p. Dayilla oraz liczni goście. M in i­
ster Argetoaino wzniósł toast, witając marszal 
Ła Piłsudskiego w  imieniu rządu rumuńskiego 
i wyrażając wdzięczność Rumunji dla znako­
mitego wodza, który Rumunję. właśnie wybrał 
za  miejsce wypoczynku. Mówca wspomniał 
przytem  o sile węzłów, łączących oba narody, 
złączone bolesnemi wspomnieniami przeszłości 
I jdentycznemi aspiracjami na przyszłość, a 
będące dzisiaj obrońcami i gwarantami pokoju 
i  cywilizacji na wschodzie buropy Na toast 
marszałek Piłsudski odpowiedzią! stwierdzając, 
że węzły serdecznej przyjaźni, które łączyły 
zawsze oba narody zacieśniają się w dalszym 
ciągu ku pożytkowi cyw ilizacji i ku uspokoje­
niu Europy-. Z kolei w  salonach ministerstwa

spraw zagranicznych odbyło się przyjęcie, w  
klórem wzięli udział goście polscy, członkowie 
rządu rumuńskiego, Korpus dyplomatyczny, 
przedstawiciele wszystkich parly j politycznych, 
finansów, handlu, przemysłu ild.

Marszałek Piłsudski wraca dziś 
do Warszawy

("telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 2 10 Sin. Marszalek Piłsudski 

opuszcza dzisiaj Bukareszt, udając się do W ar 
szawy. P rzy jazd  p. marszałka oczekiwany jest 
w ciągu środy. Na dwo-cu p. marszałek zosta­
nie uroczyście powitany przez przedstawicieli 
władz.

♦

Bukareszt. 2. 10. PAT-Radio. Dziś rano mar­
szałek Piłsudski z łoży ł w izytę przywódcy na 
rodowej partji chłopskiej pos. Manju. O godzi­
nie 3 popołudniu zebrali się na dworcu przed­
stawiciele w ładz z premierem Bratianu na cze 
Ie celem pożegnania marsz. Piłsudskiego, który 
wyjechał do W arszawy.

Rząd wobec zagadnienia aprowizacji kraju
Zap ow ied i zerwania z metodami poflicyjnemi.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a . 2. 10. Sin. Minister Składkowski 
o tw orzy ł dzisiaj pierwszy zjazd wojewódzkich 
referentów aprowizacijnych. P. minister pod­
kreślił, że rząd przywiązuje ogrotnną wagę do 
uregulowania zagadnień apro-wizacyjnych i bę­
dzie się domagał od w ładz pierwszej i drugiej in 
stancji jak najgorliwszej akcji w kierunku unor 
mowauia stosunków aprowizacyjnych na tere­
nie państwa.

Następnie przystąpiono do merytorycznych

obrad pod przewodnictwem naczelnika wydzia 
łu aprowizacyjnego jj. Schwalbego, który za­
znaczył, że uregulowanie gospodarczych stosun 
ków w  dziedzinie aprowizacji może nastąpić je 
dynie na drodze ekonomicznego podniesienia 
kraju, nit zaś przy pomocy środków policyj­
nych. Uczestnicy zjazdu zwiedzą w  czasie po­
bytu w  W arszawie cały szereg zakładów apro 
wizacymych.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 2. 10. (Sin) W  przemyśle włókien 
niczym w  Łodzi zanosi się na now y zatarg. 
Robotnicy zażądali od przem ysłowców  przy­
znania im 20-proc. podwyżki płac. Ażeby nie do 
puścić do jakichkolwiek konfliktów, sprawą tą 
zajęło się ministerstwo pracy i opieki społecz­
nej. Dzisiaj w ministerstwie pod przewodnic­
twem inspektora pracy Klota odbyła się konfe 
rencja z przedstawicielami przemysłowców 
łódzkich i przedstawicielami zw iązków  robot­
niczych. Delegaci przem ysłowców oświadczyli 
że obecna sytuacja w  przemyśle włókienni­
czym nie pozwala na przyznanie podwyżki. Na 
skutek interwencji przedstawicieli ministerstwa 
pracy, delegacja przem ysłowców  zgodziła się . 
przedstawić sprawę swym mocodawcom, przy |

rzekając udzielenie definitywnej odpowiedzi 
przed upływem tego tygodnia. Przedstawiciele 
robotników- uznali odpowiedz powyższą za ró­
wnoznaczną z grr. na zw łokę i wyrazili swoje 
niezadowolenie, oświadczając, że zw iązek za­
w odow y zastrzega sobie wolną rękę co do dal 
szego rostęnowania W  Łodzi odbędą się dzi­
siaj konferencje delegatów fabrycznych, gdzie 
zapadną odpowiednie decyzje.

Jak się dowiadujemy, premjer Bartel interesu 
je się przebiegiem togo zatargu i zamierza oso 
biście interweniować.

Warszawa. 2. 10. Sin. P rzyby ł do W arszaw y 
wojewoda łódzki Jaszczolt w  związku z zatar 
giem łódzkim.

Z niemieckiej rady ministrów
Berlin. 2. 10. PAT W czorajsze posiedzenie 

gabinetu zakończyło się bez podjęcia jakiejkol­
w iek uchwały w sprawie polityki zagranicznej, 
jak to stwierdza jednomyślnie cała prasa berliń 
ska. Dzienniki wyrażają przekonanie, że rząd 
R zeszy chce zaczekać z decyzją na wyniki dzi 
siejszej konferencji ?. przedstawicielami poszczę 
gólnych rządów państw związkowych oraz na 
wynik dyskusji w komisji spraw zagranicznych

uchwalił wczoraj złożyć piezydentow i Hinden- 
burgowi życzenia z powodu ukończenia przez 
niego dnia 2 bir 81-go roku życ ia  q raz przepro 
wadził nominację b. redaktora działu handlowe 
go „Frankfurter Zeitung" p. Naphtali na człon­
ka tymczasowej rady gospodarczej w  miejsce 
obecnego ministra skarbu tiilferdinga. 
Reichstagu, która się zbierze w e środę. Poza 
sprawozdaniem sekretarza stanu Schuberta i 
poza dyskusją nad tem sprawozdaniem gabinet

KUPON
N U  P R fcK J E  „ D Z IE N N IC Z K A **

♦
» ♦
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Powrót premiera Bartka 
do Warszawy

(Telefonem od naszego korespondent.)

W arszawa. 2. 10. Sin. P. premjer Bartel po­
w rócił dziś rano z Krakowa do W arszaw y. Wi 
godzinach przedpołudniowych przyjął p. pro- 
mjer ministra Jurkiewicza, z którym konfero­
wał o  sprawie zatargu łódzkiego, następnie zad 
przyjął ministra Czechowicza, z którym konfe 
rował o sprawach budżetowych.

Uzgadnianie budżetów  
ministerstw

W arszawr. 2. 10. (Sin) Dzisiaj w ieczorem U 
premjcia Bartla odbyła się konferencja z mint 
strami: rolnictwa, reform rolnych i robót publi 
cznych. Konferencja ta dotyczy budżetu w ym ię 
nionych ministerstw i uzgodnienia tychże bu­
dżetów  z projektem budżetowym, opracowa­
nym przez ministerstwo skarbu.

Min. Zaleski nie wybiera się 
do Pragi

W arszawa. 2. 13. (Sin) Z kół poinformowa­
nych zaprzeczają pogłoskom dzienników pra­
skich o rzekomo zamierzonym w yjeździe do 
Pragi ministra Zaleskiego. W edle lelacji prasy 
czeskie.' wyjazd ministra Zaleskiego do Pragi 
miałby na ceiu utworzenie wspólnego frontu 
jKdsko-czeskiego o uzyskanie przez oba te pań­
stwa gwaranci’" na wypadek przedterminowej 
ewakuacji Nadrenii. Koła warszawskie stw ier­
dzają. że podróż min Zalesitiego do Pragi nie 
jest zamierzona.

Wznowienie rokowań celnych 
z Austrją

Wiedeń, 2 10 P A T . „Neue Freie P resse‘ do­
nosi, że rokowania handlowo-cchie między Au
sir ją  a Polską będą w krótce wznowione.

Sen, Je wołowski nadal kierów^ 
nikiem rokowań w, m. Gdańska 

z rządem polskim
Gdańsk (Ź A T )  Nie bacząc na to, że członko­

wie antysemiccy ,,Volkstagu“ gdańskiego pro­
wadzą ostatnio usilną kampanję w  tym kierun­
ku, aby senat gdański odwoła! żydowskiego 
senatora Juljusza Jewelowskiego z rokowań z 
rządem polskim, senat nadal upoważnił sena­
tora Jewelowsudngo do wyjazdu do W arszaw y 
i objęcia kierownictwa delegacji gdańskiej, per 
traktującej z rządem polskim w sprawie »ze- 
regu zagadnień gospodarczych.

Jeszcze dwie ofiary katastrofy  
madryckiej

Madryt. 2. 10. P A T . W czoraj podjęto dalsze 
prace przy usuwaniu gruzów ze spalonego t‘ *a 
tru Novedades. Pod szczątkami sceny i orkie­
stry znaleziono szkielet dziecka oraz trupa męż 
czyzny którego tożsamości nie ustalono.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
W arszawa. 2. 10. Sin. Minister przemysłu i 

handlu Kwiatkowski wraca z urlopu dnia 4 bm. 
i tego samego dnia obejmie urzędowanie.

Warszawa, 2 10 Sin. Minister sprawiedliwo­
ści Meysztowicz i w icenrn fder Car w yjeżdżają  
do Łodzi na uroczystość otwarc;a sądu -okrę­
gowego, przeniesionego do nowego gmachu.

Warszawa, 2 10 Sin. Foeta Gabryel Karskł 
mianowany został urzędnikiem po&elsT.wa pol­
skiego w  Kairze P- Karski wyjechał dzisiaj do 
Kaira.

Kowno, 2. 10 PAT. Między Litwą i Estonją za­
warta została tymczasowa umowa handlowa z  w .  
zn ością do 3 miesięcy.
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Kazdr arkusz opatrzony znaki.m ochronnymi

Ciekawostki paryskie
Rwjno i  gw arno jtst znowu w •tobcy nadse kwańskiej. Sensacyjno afera teatralna. —  

t  własnoręcznym aUtogrumem autor ów. —  Kłopoty Paryżanek. —  Z fajką, czy Le*
fajki —  oto jest zagadka..

(Ko. c sipondencj a własna)

Paiyż. koni jC września, 
ftcjao 1 gwarno jest obecnie w  świecie pary- 

slUin„ Okres kanikuły, który wprowadził chw i 
Iowy zastój w  życiu nadsekwanskiej stolicy, 
preeminął już najzupełniej 1 P a iy ż  wrócił do 
dawnego tempa i gwaru Życie towarzyskie od­
żyło znowu i w re  pełną temperaturą. W  każdej 
dziedzinie notuje się nowe sensacyjne wieści, 
które budzą jakufciżywsze zainteresowanie i od 
k ij* ją  się siłnem echem wśród najszerszych 
sf«r. ------

sprzedają osobiści© w  księgarniach swoje książ 
ki. Każdy kupujący otrzymuje też na zakupio­
nej k siążc©  dla zachęty własnoręczny auto gram 
i dedykację autora. Oczywiście, że ten bezpła­
tny „dodatek" wabi licznych snobów, tak, że 
na ,-ynku księgarskim, a zwiaszcze w  sprzeda­
ży najnowszych dzieł, zauważyć daje się osta­
tnio dość silne ożywienie.

Zvwązek literatów francuskich uznał jednak, 
ż© ta akcja młodych pisarzy nie licuje z  go­
dnością literacką i szereg poważnych literatów

która hie tylko wprowadziła ożywi©nie w  ste­
rach teatralnych, ale ponadto ooruszyla rów- 
frfdi i sfery dyplomatyczne I tak w leatrze Por 
te Sami Martin zapowiedziana zodala premjfc- 
r i  nowego dramatu słynnego dramaturga Mau 
rycego RosUnda p, t. „Napoleon IV “ . Juz sama 
zapowiedź, wystawienia nov, ego dramatu Ro- 
standa była ogólną sensacją. A  'M  dopiero, 
gdy rozeszła »ię wieść, że po generalnej próbie 
prledstawiiciele angielskiego świata artystycz­
nego 1 politycznego wnieśli na ręce w ładz tran 
cUfhich protest przeciwko dramatowi Rodan- 
da. Powodem protestu stał się faCt, że Rostami 
W. dramacie swym zajął .stanowisko niezbyt
przychylne dla Anglji i okarzył zmarłą królo­
wą angielską W ik lor ję  o podstępne zamordowa 
ni* syna Napoleona III. Rosta od oparł się wpra 
wdzie w dramacie swym na historycznych po­
daniach, nie mnlei jednak to jego stanowisko 
zadrasnęło Anglików. Toteż w óniu prem jery 
odbyła « ę  w teatrze Port de St. Martin głośna 
dęmonsu-acia dudenlów angielskich, przeby­
wających y  Paryżu, a przedstawiciele dyplo­
matyczni . Angl ji, ibecm rów nież na przedsta­
wieniu omiścdi demonstracyjnie po drugim 
akcie swoje miejsca.

Sprawa dala się głośną. Oczywiście publicz­
ność podzieliła się na dwa obozy. Jedni stanęli 
w  (A ren ie wolności pisarskiej i zgotow.łf; Ho 
stahdowa huczną, owację, drudzy zaś — w in- 
teresi© przymierza angiebko-francuskiego —- 
żądali zmiany sztuki lub też zdjęcia jej z a fi­
sza. Najlep iej wyszła na iem dyrekcja 1©airu

Na pi*rw«zexn miejscu kroczy teatr, a to tem rozpoczął na łamach prasy kampan je przeciw
wtęCej, że Paryż ma ostatnio niezwykłą aferę, | ko tym zwyczajom  młodych autorów. Młodzi

bronią oczywiście swego stanowiska. Toczy się 
zatem dyskusja, którą z  żyw©m zainte.esowa- 
niem siedzą jaknajszersze sfery. Tu jednak 
obejdzie « ę  prawdopodobnie bez „w p ływ ów  po 
litycznych" i młodzi autorowie, wbrew glosom 

5 ślarszych, w  dal*zvm ciągu lansować będę*
; niewątpliwie przez aatogramy sprzedaż swych
' dżieł. ------
i Skoro już mowa o wydarzeniach w  święcie 

artystycznym, nie sposób pominąć fakiu, ż©
' Austrjacy szykują się w  Paryżu do wielkich 

uroczystości na cześć Schuberta. Pod protekto 
ratem władz ąuslrjąckich. organizowane są li­
czne przygotowania dla urządzania w  Sorbonie 
wielkiego festiyalu muzyki i pieśni Schuberta.

Ma również zmartwienia" i pł©ć piękna w 
Paryżu. Otc bowiem ostatnio lansowana je st 
wśród Paryżanek ,.ostatnia zdobycz", a to w po 
staci ...fajki do palenia tytoniu... Kobiety palić 
mają odtąd nie papierosy, lecz fajeczki, napeł­
nione wonnym, parfumowanym tytoniem... 
Tak  chcą przynajm niej fabrykanci i mistrzo 

| wie mody w  Paryżu. Fajka kobieca ma być spe
j cjalnie „subtelnie" zbudowana, tak, aby kobie­

ta paląc sam tytoń nie była narażona przy 
i napychaniu fa jk i oraz przy wytrząsaniu re-
i  szlek tytoniu, na zbrudzenie wyntanikirowa-

iiycli roczek. Fajki kobiece mają mieć zatem 
automatyczne części składowe, któr© zapobie­
ga ■ będą tym ewentualnościom.

Oczywiśc-e. że fajka kobieca musi być dosto­
sowana do ... koloru sukni i zależnie ort sulkntoz.cz, n a  ICUit; WY»Ł1U »lćl tez** a t^au U, ■ . i , „ „  . 1.1

albowiem w idownia je s t  codziennie wesprze- r-,J s i być zn ientana. więc fa jk i: bla, c ier-
- " , nL, .cln a niftlrtrin iłJ ttil n U n nrłrt
dana.

Ostatecznie iednak Rostand ni ustal ulec wply 
Wutt. politycznym i pod groźbą zakazu dalsze 
go wystawienia dramatu czvni konieczne zmta 
ny w  tekście. Mimo to jednak sprawa nie iw — 
staję być głośna i jest tematem głośnych dy- 
skusyj w  kolach paryskich.

Również w iele hałasu jak dramat Rnstanda 
w y  wojuję ostatnio w Paryżu polemika tocząca 
się na temat... sprzedaży książek. Otóż ostatnio 
w*s*lo w  modę w Paryżu, że mlodzj autorowie, 
chcąc 7vskać jaknejwiększą pojauiaroość i za 
p*wnlć uz eloBt swym jakoaj większy zbyt,

wone, niebieskie, zielone, itd., itd. Na rano inna 
na wieczór zaś znow'U inna!

Projekt fajki kobiecej .jest wiec przedmiotem 
żyw ej dyskusji wśróa Paryżanek. Na razi.’ nie 
ma jednak jeszcze zbyt wielu zwolenniczek tej 
„nowej sensacji", to też kwestja: z faką czy 
bez ia jk i pozostaje ciągle nierozstrzygnięta J 
sprawia wiele kłopotu pięknym paniom. W  tej 
cbwib trudno też przewidzieć ja | #  będzie osia 
teczne rozstrzygnięcie. Należy jednak inieć na- 
dz eję. że panie sam© zrozumią, ż,e tak dalece 
,uż posunięty „środek umężczyżnienia k o b S y " 
nie będzie bynajmniej zbył dla kobiety pouę-

,t t
„ C h i c a g o *

(ktne-teatr „Uciecha";

Film o bardzo ciekawej tend encji i d latego m ebar 
dzo zrozumiały. N apozór zw ykła krym inalna łr.sto 
ryjka z kroniki wielkiego m iasta , h istu fy jk a  niecie 
kawa i codzienna. Na jej tie uw ypukia tak scenariusz 
jak i reżyseria znaczenie i ro lę  tak  zw anej „żółtej" 
prasy.

Oddawna skarżą się teoretycy, że kino stało się 
rozsadnikiom fałszywego sentymentalizmu i nie spel 
aża swej misji promotora nowych walorów. Są 
wprawdzie zwolennicy „abstrakcyjnego" filmu, nie- 
zatezmego od treści, ale niestety żyjemy na marnym 
padole rzeczywistości, wobec czego „abstrakcjoni­
ści" nie wiele mają nadziei.

Filr» „Chicago" daje nam pełnię dzisiaj Jeszcze 
amerykańskiej, ale jutro juz naszej rzeczywistości. 
Codiienna więc ta historyjka, którą wydęła sensacyj 
na prasa, urasta nienui do rozmiarów symbolu cha 
rakteryzującego Daszą współczesną cywilizację.

Z jednej stiouy żółta prasa, żyjąca ii tylko sensa 
c]ą 1 dlatego sensację wytwarzająca, a z drugiej 
strony wpływ kina, Jako producenta typu kobiety o 
pięknych nogach i zębach, a.e wyzutej z wszelkich 
uczuć, chemicznie wypranej z wszelkiej kobiecości. 
Kobietka zabiła w kobiecie kobietę — oto, co nam 
demontsrnje „Chicago".

Na szczęście teza n.e zabiła walorów filmu, t  
propaganda nie usunęła w cień ani gry aktorów, ani 
fe<ż troskliwości o całość.

Film doprawdy więc interesujący,
Moa&sL

R O Z M A I T O Ś C I

Czy wolno całować pannę, którą  
się odprowadza?

Na ten comat rozpisała jedna z gazet kopenha- 
skicli bardzo ciekaw; ankietę. Inicjatywę ku te- 
mu dała pewne panna z  Fuilddji, która w jednej 
z  finlandzkich gazet uskarżała się na to, że męż­
czyźni, którzy ją  ooip -owędzali, unugowadd. W drw i 
l i  pożegnania tj. w  bratnie, ją  pocałować. Naiwna 
albo udająca naiwną jfinlamdits pyta adę puiblica’ 
nie, czy panna powinna to tolerować. Pytanie to 
we FiiiUtudji przeszło bez echa, natomiast w  Ko* 
penhadze rozwinęła się na ten temat bardzo £? 
wa dyskusja. Pewna urocza mieszkanko. Kopen­
hagi demaskuje swych kopenhaskich kawalerów, 
którzy ąni o  jotę nie są icipsć od swych Imiandz 
kich kolegów. Raz je j tylko się pr^idtw.Eylo, że je j 
nie pocałował mężczyzna, który Ją ouprowatzSL 
N fitonWait pewien m łuly pan ośvyiadczyk wręcz; 
że podobają mu się tylko te dz cwcusęta, które po­
zwalają się w  bramie „na dobranoc" pocałować. 
Inr.y mężczyzna daje nam filozoficzną ocenę tęgo 
bardzo „ważnogo" problemu. Z^ahowauin sii*; męż­
czyzny wobec dziewczyny zależy od tego, gdżie 
ją poznał. Jeśli ją poznał na balu, można przyjąć, 
że mężczyzną zawsze będzie sae str-ał „na dobra­
noc pocałować damę, którą uópaowwdźa do do­
mu, jeśli zaś ją poznał w jej władnym domu ta 
tegt nie uczyni. Autor tego „odkrycia“ rde jest 
ami za, ani przeciw  tym culusoui w  bramie.

W idzim y więc, jak i 'rżnorodne opdbje w ypow ta- 
dziano na temat tego całusa w  bramie. Są tacy, 
którzy uważaj,- ten całus za obowu r- jącą nor“ 
mę, są tez tacy, którzy są zasadniczo przeaiwnł 
takim całusom.

A le ludziska w  Kopenhadze mają prvbletiryi„.

W ŁAM YW ACZ ,'AKO AUTOŁ DŁkJŁf.TOOfc-
NY, Latem br. skazany został niejaki ,Tan Saałót. 
ziany wiedeński włamywacz, przyłapany anowt 
na gorącym uczynku, na ro t  olębłuiegowaęztanta1.- 
Skalik w  więnietriu naipisał utwór dramatyczny, 
który przedłożony zasiał fachowej ocenie Krytym 
ka orzekia, że utwór włamywacza posiada pew 
ne literackie walory, wobec czego pozostawiono 
włamywacza we wiedenskiem więzieniu, by uła­
twić mu dalszą pracę literacką, chociaż miano gc 
pi zetneść do innego więzienia.

lny. Panj z fajką w ustach w  kpwiarni, teatr** 
czy na balu... Obrazek niezbyt doprawdy zą6ho 
cający.. Powiadają jednau, że kobiety nie 
się w takich sprawach kierować rozumem. Zo­
baczymy zatem, kto miał ostatecznie rację i *  
ra strona w czasie nadchodzącego ka/nf ału
zwycięży w PatyżUw fl. J.
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W kalejdoskopie prasy
SPOLSZCZENIE  M IAST, A  A N TYSE M ITYZM

W „Ku nerze W arszewskim 11 zamieszcza da- 
iWna bojowiiiczka postępu, a obecnie antysemi- 
ityzmu, p. Iza Moszcżeńska, bardzo interesują­
cy artykuł p. t  „Spolszczenie miast W ielkopol­
ski i antysemityzm", w Którym na przekór oa- 
miennym powszechnym przypuszczeniom, że 
„W ielkopolska antysemityzmowi swemu za­
w dzięcza polsk. charakter swych miast i swego 
mieszczaństwa*-, —  dowodzi, że  „w  całym tym 
procesie ewolucyjnym antysemityzm nie grai 
iadnuj roli".

Czynniki, które przeobraziły charakter naro­
dowy miast wielkopolskich, byty częściowo nie­
zależne od woli i dążeń samego społeczeństwa 
polsk ego, częściowo też wynikały 2 postawy 
tego społeczeństwa, podyktowanej zupełnie in- 
nemi pobudkami, niż niechęć do żydów.

Charakter miast wielkooolsk^h przeobraziła 
Więc m iędzy mnemi polityka pruska, na skutek. 
Której Żydzi musieli się pod względem stroju 
europeizować, używać języka niemieckiego i 
iposyłać dzieci do szkół niemieckich. Nadto w  
połow ie X IX. wieku zaczęli Żydzi z W ielkopol­
ski odpływać do Kongresówki, „ z  niechęci do 
służby wojskowej, ponieważ pod zaborem ro­
syjskim uchylanie sie od służby wojskowej by­
ło  zawsze m ożliwe". W  dalszym rzędzie przy 
czP tił się do odpływ u Żydów  fakt rozwoju kui- 
itaralnego i gospodarezgeo Wielkopolski, który 
irtrudniał byt egzystencjom pośredników w iej­
skich i małomiasteczkowych.

Wszjrstko to, Jak widzimy, nie wynikało by­
najmniej z  jakiejś celowej, zorganizowanej km- 
cjaty antyżydowskiej, lecz z rozwoju stosun­
ków, przeważnie niezależnych oa kierunku ide­
owego, panującego w społeczeństwie polskiem.

B y ło  wprawdzie także i świadome dążenie 
ae strony społeczeństwa p ilsk iego w kierunku 
wytw orzen ia w łasnego stanu średniego w  nr a 
sńach wielkopolskich, atoli akcja ta „miała cha-

Reglam entacja celna prodnktów 
rolnych

Nr. 85 „Dziennika Ustaw" z  dnia 29 wrze­
śnia r. b. przynosi nowe rozjpoiz^dzeme w  spra 
w ie  zakazu przywozu 5 ograniczenia wy>vozu 
niektórych zbóż i  paszy. P izyw ó/  pszenicy jest 
zabroniony do dnia 31 grudnia r. b., przywóz 
m^ki pszennej i mąki żytn iej jest zabroniony 
do dnia 31 marca iy29 roku. Kaszy jęczm ień- 
u&j przywozić nie wolno do dnia 31 paździer­
nika r. b.

Cło wywozowe od żyta i mąki żytniej pobie­
rać się będzie weahsg dotychczas obowiązują­
cych norm do 31 lipca 1929 roku. Cło w ywozo­
w e od pszenicy ustala ostatnie rozporządzenie 
na 20 zł. od luO ng., oplata przy wywozie siana 
określona została na 15 zł. od 100 kg. Nowe 
stawki wywozowe obowiązują do 31 lipca roku 
przyszłego.

Spadek cen cukru na rynku 
światowym

W  ewolucji lak bardzo interesującego nasze 
gospodarstwo narodowe kryzysu cukrownictwa 
zaszedł wypadek, który n iewątpliw ie wpłynie 
na dalsze obniżenie cen cukru na rynkach 
światowych. Mianowicie prezydent Kuby, Ma- 
chado ,/ydał dekret, mocą którego wszystkie 
dotychczas obow iazujące ograniczenia produ«- 
cji cukru na Kubie zostają zniesione, a produ­
cenci jej odzyskują wolną rękę w  walce z kon­
kurencją innych Watów.

Reagując na zarządzenie to, rynek unerykań 
ski zasypany poleceniami sprzedaży, zarejestro 
■wał natychmiast gwałtowny spadek cen cukru, 
sięgający ośmiu punktów w  porównaniu z ce­
nami poprzedniego tygodnia.

W sprawce weksli długo­
terminowych

Jedna z agencyj warszawskich komunikuje:
Sie: { gospodarcze są zaniepokojone w znacznym

rakter. pozytyw ny", nie ch-udziłc zaś o  to, aby 
żyw io ł żydowski zniszczyć albo wypierać.

P . Moszczeóska zaznacza wkońcu, że źród­
łem siry i odporności żyw iołu  polskiego w za­
borze pruskim b y ły  „te metodr, które decydują 
o  sile i zwartości społeczeństwa żydowskiego 
w e  wszystkich krajach świata". P. Moszczeń- 
ska ma tu na myśli solidarność, przyczem do­
daje uwagę, znów w  jej ustach bardzo zna­
mienną:

Świadomego nai adownictwa w żadnym razie 
nie było. a fakt, że przy zmaganiu się żywiołu 
polskiego z mem.eckirn nie skorzystał — zgod­
nie z przysłowiem — trzeci, tj. żywioł żydo­
wski, — świadczy. że nłe posiada on jakiejś o- 
oobliwej tajemnicy powoazenla, niedostępne] dla 
inny cli.

Autorka nie wyciąga ze swoich w yw odów  
żadnej konkluzji w  odniesieniu do' stosunków 
obecnych. Ła tw o  się jednak dorozumieć, że 
morałem jej artykułu jest propaganda „p ozyty ­
wnej walki z żyw iołem  żydowskim, który „nie 
posiaaa jakiejś osobliwej tajemnicy powodze­
nia, niedostępnej dla innych"... Społeczeństwo 
żydowskie wypow iedziało się w  tym kierunku 
już niejednokrotnie i z całą otwanością. Nie po 
siadamy' żadnego monopolu na handel i kup-iec- 
t\vo w Polsce. Uznajemy we wszelkich dziedzi 
nach życia, a w ięc :■ na polu gospodarczem za­
sadę pokojowego i lojalnego współzawodnic­
twa. Ale to współzawodnictwo musi być w ła ­
śnie —  lojalne i pokojowe, gdyż inaczej przesta 
je być współzawodnictwem, a staje się —  eks 
terminacją. I jeszcze jedno,. Państwo polskie 
jest rzccząpospolitą wszystkich obywateli pol­
skich, a nietylko obywatel: narodowości pol­
skiej. Aparat państwowy, administracja pań­
stw ow i nie może być narzędziem walki gospo 
darczej żyw iołu narodowo polskiego z odłama 
mi obywateli pulsKich innej narodowości. (b)

stopniu stale wzrastającym terminem wystawiania 
weksłl. W  obiegu kredytowym spotyka się w chwili 
obecnej weksle z terminem płatności po £— 10 mie­
sięcy. Rzecz iasna, że takich weksli nie można reali 
zować, aiDowiem koszta dyskonta wyniosłyby wię 
cej, niż zarobek uzyskany przy zawieraniu trans­
akcji kredytowej V,’ związku z tym wzrostem za­
obserwowano, że co miesiąc lermin przesuwa się o 
tydzień, cziłi, że w roku rrzyszłyir będą weksle 
wystawiane na J2—13 miesięcy. Ministerstwo Skar 
bu zastanowi sie wkrótce nad kwestią wymienioną 
i nad sposobami likwidacji takiego ’ niepożądanego 
zjawiska. Nie są wykluczone ograniczenia dla dłu 
goteiminowych weksli o specjalnym charakterze.

S.an elektrowni w kraju
Zgodnie z danemi Ministerstwa Rdbót Publicz­

nych — stan elektryfikacji Pol siei p izedńaw ia się 
niezbyt korzystnie. Na 631 miast polskich przypa­
da zaledwie 278 elektrowni. Najw ięcej elektrow­
ni przypada na województwo warszawskie (47), 
poznański (35), łódzkie (31), kieleckie (23), portior 
skie i lubełsłdie (po 21), krakowskie (19) i lw ow ­
skie (16), najmniej zaś elektrowni przypada na 
województwo białostockie (15), śląskie i wołyń­
skie (po 9), tarnopolskie (8), wileńskie (6), w re­
szcie nowogrodzkie (5). Stan ten był o  w iele je­
szcze gorszy przed wskrzeszeniem państwa pol­
skiego-, czego dowodem jest, iż  z wykazanej obe­
cnie liczby elektrowni przybyło 57 zakładów w 
ciągli dziesięciolecia niepodległości. Najw iększy 
brak elektrowni wykazują miasta o ludności po­
niżej 5.000. najmniejszy — gminy miejskie, po­
siadające ponad 10.000 mieszkańców. Naogół w ię­
cej jak połowa miast polskich nie posiada oiw ie- 
telnia elektrycznego.

 n-----
ZW RO T GMINOM KOSZTÓW  E flZ E K U C łJ  

SĄDOWYCH. Dnia 29 września odbyła się w  mi­
nisterstwie sprawiedliwości międzyministerjaLna 
konferencja w  celu uzgodnienia projektu rozpo­
rządzenia o wynagrodzeniu gmin za wykonywa­
nie wyroków  sądowych w  sprawach karnych i cy­
wilnych W  zasadzie mają gminy otrzymać 5 proc. 
ściąganych kwot tytułem odszkodowania za -zyn ■ 
r.ości egzekncyjne, niemniej jednak niż 5 zł Roz­
porządzenie to ukaże się w  niedlngim czasie, przy 
rzem wydań* będą też instrukcje 7 szeregiem przy 
kładów obliczani* kosztów egzekucyjnych.

=====—_—===—  . . . .  . . .Tsra ca ii—ar—w

Z TEA1RU, LII ERATURY 1 m i u k i

—  Z TEa TRU M. !M. J. SŁOWACKIEGO. Dziś
wc środę i następne cni tygodnia cieszący JĄ  «!*- 
slabnącem powodzeniem „Kupiec wenecki" z P. S » 
snowskirn w  rola Szajioka. W  próbach „Pani B la s ­
ku" Sabutino Lop-ez‘a. Nowość ta przypomni juouc* 
ności nazwisko wspóh ztsnego autora włoskiego, ni* 
granego cd kilku lat na naszej scenie. Jego sftnk l 
„Brzydki E A  ranie", paradoksalna historia o sa lo ta l 
ku, który brakiem wdzięków cielesnych usypia czaj • 
ność męża, a batalią przymiotów umysłu i serca- pod­
bija na głowę pięknego współzawodnika — WZL— 
wiana bywa chętnie ua występach gościnnych dzlg; 
ki brawurowej roli tytułowej. W  czasie wojny gCK 
no u nas tegoż autora komedię „Trzeci mąz".

Najnowsza z komedyi tego autora, przyswojona 
naszej scenie przez p. Zofję Jaehimecką, wchodzi aa 
afisz, jaso najbliższa premiera repertuaru.

— z k r a k o w s k i e g o  t e a t r u  żyd o w skie .
GO. Komunikują nam: Prace przygotowawczi . do 
inauguracji III. sezonu teatru żydowskiego w  Kraku 
wie odbywają się w całej pełni. W pierwszym rzę 
d z ie ‘otrzymała scena mnóstwo ulepszeń tecUUcr-* 
nycli, a sala teatru doznała też gruntownego remon­
tu i odświeżenia i wywiera nader korzystne estety­
czne wrażenie. Towarzystwo Krakowskiego Teatru 
Żydowskiego zaangażowało na obecny sezon znaną 
trupę żydowskiego Wileńskiego Teatru Ludowego 
w pełnym jej skiadzic. Należą do niej wybitni zna.ii 
aktorzy, jak Nechema, Kadysz, Cliasz, jakoteż p, 
L. Szryńzecer, .- ław.iy dramaturg reżyser i aktor, 
ponadto został też zaangażowany p. Szerman, w y ­
trawny aktor, uiubieuiec krakowskiej publiczności. 
Trupą k>eruje p. J. Wajshof, znany teatrolog i d m  
łacz, którego 30-letnia praca na polu teatru żym 
daje ręk-::mię wysokiego poziomu i aityzmu tego ze­
społu

DRUGI PROGRAM TE A TR U  „GONG" cietszy 
się nadal niesłabnącem powodzeniem

uodzdenmie dwa przedstawienia o  7-ej i Ł-ej.
W IE D E Ń SK A  O PERA DZIEC IĘCA W  STARYM 

TEATP.ZE. Dziś tj. 3. bm młodziutcy wiedeńscy 
śpiewacy dawnej kapeli Dworskiej, wykonają w 
Starym Teatrze scenicznie i w  kostjumaca operę 
Schuberta „4-lelni Szyldwach", a na zakończenie 
szereg efektownych utworów chóralnych. W ie­
czór dzisiejszy, który będzie piuwdziwą atrakcją 
artystyczną, zapowiada się świetnie, jak świad­
czy dotychczasowa sprzedaż biletów.

J E p Y N Y  KONCERT Ja N A  KU d E U R A  W 
KR A K O W IE . W  piątek, tj. 5 bm usłyszą melo­
mani krakowscy grę słynnego skrzypka-wirtuoza 
Jana KubeMka, uważanego za fenomer w  dzieazi- 
tie  sztuki odtwórczej, zwłaszcza, gdy chodzi o  
s'ronc gry technicznej. W  programie Mozart, Men­
del sohn i Paganini.

M A R Y L A  GREMO, świetna tancerka, której 
w ieczory tak u nas, jak za granicą ściągają zaw ­
sze tłumy publiczności, wystąpi w  Krakowie raz 
tylko tj. w  sobolę, 6. bm. w  Starym Teatrze i od­
tworzy 12 utworów tanecznych w  barwnych i bo- 
gfflych kostjumach.

JA D W IG A  LACHOW SKA, primadouna oper za­
granicznych, wystąpi z koncertem w niedzielę, 7. 
bm. w  Starym Teatrze. Bogaty program, złożony 
z  aryj operowych 01 az pieśni, których świeti a 
artystka jest znakomitą interoretatorką, obudzi 
niewątpliw ie żywe zainteresowanie.

 o------

K R A K O W SK I T E A T R  ŻYDOW SKI
Czwartek o god7, 8-ej wiecz.: Ofiarowanie Iza- 

ka".
Sobota o godz. 830 wiecz.: „Kaukazka miłość? 

(operetka, premjera).

T E A T R  IM. J. SŁOWACKIEGO
Środa: „Kupiec Wenecki".

T E A TR  R E W JC W Y „GONG" (U L . R A JS K A )
(codziennie dwa przedstawienia o g 7-ej i Sł-ej)

środa: „Daj nam swe serce".

R E PE R TU AR  K IN O TE A TR Ó W
COR-SC „Czarna Natasza".
NOWOŚCI! „Niepotrzebny człowiek".
SZTU KA : „Szpiedzy".
UCIECHA: „Dramat kusząco pięsnej morder­

czyni z Chicago".
W A R SZA W A : „P iętnc hańby".
W AN D A: „Karuzela śmierci".

——o-----
ANGIELSKIE PŁASZCZE damskie J męskie naj­

korzystniej: A. Brom., Kraków, riorjadwa 44. 2b04ei
——o---------

SZKOLNE PŁASZCZE dla dziewczynek z dob­
rych materiałów, bardzo tanio poleca: LEON
BraoleJo*skt, Kraków, Grodzka Ii—7. 2*20jr

Przegląd gospodarczy
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DZIENNICZEK
DLA DZIECI i MŁODZIEŻY

Kraków 3 października 19"8

Wychodzi co 2 łyjodnie 
jako dodatek 

„NPW EdC DZIENNIKA

■ ■ l*c d redakdĄ Runy Reitmanowel

Tydzień dziecka
W asz Tydzień, —  ale nietylko W asz. T o  prze 

óewszystkiem  Tydzień wszystkich upośledzo­
nych, cnorych, pozbawionych opieki, przez ios 
skrzywdzonych dzmci. Dobrzy i szlachetni lu­
dzie pomyśleli o  tem, że cała rzesza, ogromne 
tłuiny sierot i dzieci bezdomnych, nie zaznają 
n igay  radości. Gnębione przez okrutny los, po- 
^tWWio>iiv ciepła ogniska domowego i opieki ro- 
d s c M s i tej, w iedzą doorze o  tem, oo znaozy 
głód, nędza, poniewierka.

O tych wszj^sticich dzieciach musimy pamię- 
tad.

I każde z W as, które może innym dopomóc, 
niech przyczyni sic do osłodzenia doli tych naj- 
biednieUzych i mecn choćby oroonytn darem 
sprawi im chwilę rade dcl 

Pewno w  stKołacn Waszych też pomyślano 
o  tem. C zy  tak?

Napiszcie nam, jak spędziliście „Tyozleń  
dziecka.11, czy  odebraUście jakieś ciekawsze 
wrażenia? Kto z W as był na obchodzie aa Bło 
niach krakowskich?.

Noc nad jeziorem Kśnereth
Siedzę n-i odłamku skały Przedemną rozciąga 

s. ;  długa ut'ził rzeźna talia wód jeziora Kinei etfc a 
nademną gwiazdami i księżycem wyszywane — 
■olbrzymie g,anato,we niebo. Patrzę na wodę. I tu 
księżyc i tu gwiazdy. Nademną niebo i przedemną 
niebo... Cichy, łagodny w ietrzyk muska powierzch­
nię wód, powstają m „łe nijakie fale, gw iazdy drżą, 
księżyc załamuje się, drży, wreszcie znów cisza,
znów spokój. Przeaemną niebo i  nademną niebo.

•
Północ. Coś poruszyło się na brzegu. Od brie- , 

gu odbija mała łódka a w  mej siedzi człowiek, j 
Tw orzą się fale, które zataczają coraz szersze j 
kręgi. Człowiek powoli wiosłuje, gw iazdy d r ż ą .. 
księżyc załamuje się... Słyszę cichy, miły śplew- 

Jęstem synem Sjomi 
Jestem dzieckiem tronu 
Kinereth jesl mem państwem 
Ryby są mem poddaństwem 
Tronem mym, jest ma łódź 
Zadaniem pieśni snuć..

Lódkc przybliża się coraz bardziej w  me stro­

ny W  świetle księżyca widzę młodzieńca siedzą­
cego w  łódce Obok niego siła wędki i  inne przy- 
bory rybackie. Rybak... Gdzieś daleko patrzą je­
go piękne, marzące oczy Do bark sięgają mu he­
banowe włosy. Nosi krótkie ąpódnie oraz zarzu­
coną koszulkę. Przejechał ko-lo mnie. Znów śpie­
wa:

Tronem mym Jes* ma łódź 
Zadaniem pieśni sn—snu—uć—ć 

Jodzie dalej, oddali się coraz bardzie], głos sła­
bi ie, łódka maleje. Także z innych części brzegu 
odbijają łódeczki i wszystkie ęuną gdzieś w  pół 
nocną część jeziora na połów. Lódkl skunlają się 
coraz bardziej, już zlewają się, wreszcie topnieją 
wśród olbrzymich mas wód Kinereth.

* ,
Patrzę wokoło siebie. Cisza... Powierzchnia 

wód znów spokojna a w  niej odbijają się gw ia­
zdy i księżyc. Patrzę w  górę i tu księżyc i tu gwi-a 
zdy. Nademną niebo i prze iemną niebo,

U- tt*,~-ah (Kranów ).

M adrośi dzieci Jerozolimy
(Z  Midrasau ).

PoWien człowiek pojechał raz w  odwiedzi iy  
do Jerozolimy. W  drodze słyszał w iele o mądro­
ści dzieci jerozolimskich i wkróice sam miał spo­
sobność przekonać się o  tem.

Przyjechawszy do Jerozolimy, spotkał małe 
dziecko na ulicy, niosące przykryły talerzyk Za­
pytał się więc. ..Co niesiesz tam. dziecię dro- 
g ie f“ Dziecko odpowiedziało: .,Gdyby moja ma- 
musla chciała, aby obcy Indzie wiedzieli, oo w 
tej misce się znajduje, loby jej nie przykryła '. 
Człowiek ten bardzo ucieszył się temi słowami i 
poszedł do gospody na obiad. Tam spotkał małego 
synka karczmarza i rzekł do niego: „Chłopczyku, 
d tjc  ci jednego grosza, przynieś mi za to ookoł- 
WitK do jedzenia, co starczyłoby mi na trzy dn i‘ . 
Chłopiec poszedł i przyniósł mu garnek, przykry­
ty pokrywką. Okazało się, że był to garnek »oli.

P o  zwiedzeniu całego miasta do krańców pewnej 
wsi, która znajduje się obok „erozolim y, nie w ie ­
dział którą ma iść drogą, gdyż do tej wsi prowa­
dziły dwie drogi. Gdy się namyślał, zobaczył dzie­
cko siedzące na kamieniu. Przystąpił do niego 
i zapylał ię: „Pow iedz mi, dziecię, którą drogą 
mam iść:‘. A ono odpowiedziało bez namysłu: 
„P ierw sza droga jest krótkp, aie dłuższą, a dm  
ga jest długa 1 krótsza" Człowiek ów, ni* rozu­
miejąc co dziecko ma na myśli, poszedł d-ogą 
pierwszą. Wśród wędrówki zaczął błądzić po ló- 
żnyeli winnicach i ogrodach i nie wiedząc, którę­
dy dniej iść, zawrócił. Spotkał znowu to samo 
dziecko i rzekł do niego: „Dlaczego okłamałeś
mnie, mów.iąc,że to jest krótka droga, tymczasem 
błądziłem na niej bardzo ■ długo". Dziecko uśmie­
chnęło się i powiedziało: „Czy nie mów-łem ol, 
że pierwsza d oga jesl krótka, ale dłuższa". Czło­
wiek ów uoalował dziecko i rzekł: „Szczęśliwy
tep, kto cię urodził1 (Tłum. M. Rand.)

Na łąoa c l -h kwtecste],
Stcją rzęduui topole*,

Topala stoją.
N? taca stolą faliste], 
U ich korzeni na w>ic 

Światy - >  rolą*. 

Zycie pow&tąie i ginie,
I -nowi Klio się radzi.

—  Światy się ro]ą. — 
a  w one] cichej domie,
W  wiecznie promiennej pogodzie,

Topcie stoją.
Ludka Ehrennahówna.

W inobran ie
Póiną  jeoieuiLą, gidy stoki winnic ozerwieu-. i  

złocą się zdała dojrzałemi gronami, gorączkowy 
mcii opanowuje mieszkańców tych biogos^awio- 
i.ycli okolic, b łogo sławionych, bo szlachetni win­
ne grono dojrzewa tyłku w  łagodnym kliwwcie, v  
promieniach słońca. Wiecie przecież, ż t daikia Wi 
no, które tak ładnie ocienia balkony i okna, te* 
czasom wydaje zmarniałe drobne gronka, czarna 
i kwaśne. Jakież inne są ta słodkie, sokiem o- 
brzmiałe winogrona, które dojrzewają nad w * ' 
brzeżatr. Ręnu, w  połudn. Francji, w  Hiszpanj. i  
Włoszech, na wyspach morza sródz-imo^gó, a 
wreszcie w  Ojczyźnie naszej, u stóp Libanu i  K ar­
melu.

Winobranie Jesl zazwyczaj uroc-,}storn świstam 
dla mieszkańców wiornc. Odawiębiut przyibrnm* 
z wesołą p ic i nią na ustach, spieszą g rc „n tJ ie  da 
uroczystego aktu Winobrania. Bujna niś/y* z ło ­
tych, szmaragdowych i  rubinowyd: e .._cóv. zry ­
wu ostrożna ręką i składa je  w  1>h.«miicłiJ uarfc 
kich koskach. Część owoców  wybrany ih ekspoa- 
buje się za granice kraju, w wtęlkdoL se_ piwna 
cach winnych rozpoczyna sń; fabiykacjjr wina. 
Przez młynki, przymocowane do wieUJdi kadri, 
pazepus-zc^a się viinogrom . Wyduszona ma ,<• i-i 
cizie jeszcze do tłouznl, gejde za pomocą silne; t»i-- 
sy wydobywa się z  niej resztę soiłu. Dla zarjento4 
Wania się zaznaczamy ie  100 "kg. winogron wy­
dr e 80 litrów  soku tak zwianego moszczu. Ncń> 
ramie we w ielk iej mierze założy te  ta i od 
tunku owouu i urodzaju.

Im wydatniejsza jest waga, ten. męićatBn j«s t  
leż procentowa Ilość cukn , który i»az,ym« atą tm- 
krtan gronowym.

Z cukru tego wytwarza się przez fermentację 
alkohol. Procns fermentacji odbywa się teraz s ie ­
cznie króoej niż dawniej, albo-wim W hrtpm i”  
poczyniono na tem polu w ielk ie poetępy POntie- 
waż ciepło sprzyja fermentacji, przeto piwnica eą  
odpowiednio ogizewane Kjuedy proces fermenta­
cji jest już ukoó- sony, w ino sie lu&ruje czyli prze­
puszcza przez filtr i  czysie, jazae wm o wiposppo- 
wuje się do beczek i  flaszek.

Taką drogę odbywa winne grono, aby się alaO 
moszczem i npajafąoem winem. J . B . '

KĄCIK OLA WJJHŁODłZYCH

W  Kuceci
Na dułem podwórzu, ulubioncm miejscu zabaw 

• W.zystkich dzieci 2 całego aomu, panował ruch i 
fiWar

Nawoływaida, bieganina, śmiechy i piski roz­
legały się od rana troku czeladnik stolarza, bu- 
dóWął n„ podwórzu — kuczkę. Dużą kuczkę, skle­
coną z Łiołych desok i pokrytą gałęziami pachną­
cemu mocno żywicą.

Dzieci pomagały FrotmowI z całych sił. Jedne 
c>ł|pięły oaak, przez podwórze, drugie w ioz ły  ga- 
łęaie świerkowe, ,te podawały hebel tamte mło­
tek, a Abramów* wolno było nawet od czasu ao 
cz^su tu i  ówdzie wbić gwóżdż.

Kiedy ułożono na dachu kuczki ostatnią gałąź 
1 Froim  zeszedł z  drabiny uzieci nie posiadały 
s-ię z radości Mle było końca ktązkaniu w  ręce, a 
Froima o  mało ni* udusiły wśród uścisków i oa- 
łusów.

ite  oh5“dziś prrystóy wszystkie dzieci do kuczki.
M ilka Jankiel Sąrusie, Abraś, SKusia i Chai- 

tnrti,
aiałs S^tyaki, wy papi«r,

skorupkę z jaja i talerzyk z klejem zrobionym z 
rrąki i wody.

Naieżało przecież ładnie przystroić kuo«kę.
Dzieci usiadły wzdłuż stołu i zabiały się pilnie 

do loboly. Duść długo słychać było szelest papier­
ków 1 stukot nożyczek o slot. Buzie były rozognić 
nc a /. każdych prawie usteczek wysuwał się ró­
żowy koniuszek języczka.

Robola szła jak z płatka.
Nagie powstał pisk i krzyk. Kolorow e papierki 

pofrunęły w  górę, nożyczki spadły z-e stołu a sko­
rupki z jaj rozpryskaly się o  ściany kuczki w  dro­
bne kawałki. A  co gorsze posypały się brzydljje 
słówka.

Góź nię io stało?
Malka pobiła się /. Jankiem. Jnnkel ze Sarusin.
Małka chciała koniceznie powiesić nail drzw ia­

mi łańcuch z czerwonego papieru, Janklowi nie 
podobał się lańetieh z. czerwonego papieru, tylko 
właśnie z żóliego, a Sarusi-r miała wielką ocho­
tę na miejscu łańcucha powiesić ptaszka ze sko- 
tuoki z niebieskicmi skrzydłami 1 z zielonym o- 
gonkiem. Abraś ujął się za Małką, Chaimek za 
Jankiem, S-alusia za Sarusią

Po  krótkiej chwili w kuczce wyglądało jak na 
■pobojowisku. Rozdarte papierki, rozszarpana łań­

cuchy, ruzczochi&ne główki, j odrapane buzie.
Było już zapóźno do rozpoczęcia pracy na nOWO.
Zbliżało się święto i  dzieci zawołano do domów
Fodezus sołacji, tatuś ChaJmka zapyta? dziaca, 

czemu nie przystroiły kuczki —  a atu: SarusL1 Z 
uśmiechem pokiwał głową i wskazał na kawałek 
aielonęgo łańcucha któ’-y smutnie zw isał ze aut* 
tu kuczki.

Dziew-czynki ze wstydu spuściły giówkii a chłop 
cy głębiej nasunęli czapki nr oczy.

W  -drugi dzień świąt dzieci odwiedziły kuczkę 
sn.siadów.

Kuczka była ślicznie przystrojona.
Pomiędzy koiorowemi łańcuchami chwiały li-p: 

na długich nitkach ptaszki o barwnych skrzydeł­
kach i ogonkach, w isiały mislernie wycięte pa­
pierowe koszyczki z cukierkiem lub orzeszkiem 
na dnie

Chylm nie muszę Wam opowiedzieć o  tem, jak 
bnrdzo dzieci ż.alownl.Y, że nie miały tak pięknej 
Kuczki A le była to przecież ich własna wina, po­
nieważ nie umiały zgodnie ptacowno.

7j cala pewnością obiecywały w  duchu poprawę 
i jestem przekonana, że na przyszły rok będą mia­
ły tak piękną kuczkę jak dzieoi sąsiadów.

Ulaoka Uolfcwnńfdw*



Słc. • ..N O W Y D Z IE N N IK " czwartek ł  10 1028 Nr. 206

ODPOWIEDZI RED. ..PZlENWItZK
Henryk Gut: Czk amy na przyrzeczone listy.

Rachel: Opowiadanie swe znajdziesz w  śwoim 
czasie na łamach Dzienniczka.-Chociaż rośliny nic 
o n ją  tak, jak ludzie, to jednak masz zupełną slu- 
aeoość oburzając się i potępiając takie barbarzyń­
stwo, jak zdzieranie kory z drzewek. W sprawie 
Uńfłe/t postaramy się do' 'ueda-eć. Zwróć się ifa 
rrzae do Tarbulu. Ryfka z  Szomru w  Trzebini: 
W ie mo«n.a być nieszczęśliwym mając piękny i 
iw u e f ay cel przed sobą Jeśli tęsknota Tw a zo- 
stenie . później tak glęoakr. jak dziś mówią o  niej 
STwo słowa, to z  pewnością zoDuczysz ziemię o j­
czystą. Ma-ikue Thalęr: Każdy artykuł, który za- 
tołujguje na to, bęazie drukowany w  swoim czasie. 
K os isz  się uzbroić w  cierpliwość. Josiu Sehon: 
K os is z  popracować nad swym językiem, który 

niepoprawny. N ie  sil się na pisar.ie wierszy, 
Idupóldt nie opanujesz dobrze sposobu wyrażania 
Inę. Nie miusu się być naszym współpracownikie n, 
jefry być naszym przyjacielem. B c ł  Ecier: Przyj- 
jflzSe czas i  na Tw oja  pracę. R. Lieoprmnnówna: 
iJourc — umieścimy. Mannesówny, Nata-n Jocli- 
U irgor: Z-gadł i  nie nadają się Lusia Wenzelbcr- 
Iteaka: L is t i  w iersz T w ó j sprawił nam prawdzi­
w ą  radość. P iz y  jaźń odwzajemniamy i  presimy o  

listy. R. Lorjówna: Wyrażamy Ci szczegól­
ne r ~n ji je  za tauc piękne wykonanie zagadki. Gdy- 
Iry wszyscy czytelnicy wiedzieli, ile  trudu musimy 
{poświęcić di prowadzeniu nadesłanych zagadek do 
{przyzwoitego stanu, może rysowaliby je  starań-, 
mej. Henryk Mcth: Umiieśckny już wkrótce, jjonek 
EPibennaan: P naftom a nie „  anatom '!". Wyszuk aj 
Da drugi raz jakieś słowo bardziej znane, gdyż 
O „Rastaiggo" mało kto wie. Ludwik Krautler: 
Czy zagadka własna? Odpisanych nk umieszcza­
my Rnbenleld: Oł>owiązł.iem każdego uczciwego 
człowieka jest zgubę oddać właścicielowi, nie żą- 
Hąjąc nagi ody. O ile  Ci ją jednak wyraźnie przy­
rzeczone tc upomnij się tam, gdzl zgubę oddałeś. 
R, bej a 6 : N ie  zapominaj o  tem, że większość 
óbdeci żydowskich chodzi do polskich szkół i musi 
pisać i  rysować w  sonatę, nietyixo robić wyciecz­
ki* —  i  to  za zgodą swych rodziców. N ie  wolno po­
tępiać niczyich zapatrywać, które nie stoją w 
Sprzeczności z  zasadami debra, i piękna. D; le.ini- 
uaek test dla m zystk ie li dzieci żydowskich. „Ten- 
«M o “ : Co to za tajemniczy porta, który prócz s t*  
g o  (Łaidzo naeczyte'Tie) napisanego Wiersza, ani 
s łow a nie ma nam do powiedzenia. N ie  w iem y 
w ięc, czy w iersz własny, czy autoi zalicza się 
jeszcze do młodzieży — prosimy o  wyjaśnienie. 
G in  Br. (K raków ): Dziś, kiedy nam taki piękny 
(Bet przyświecę —  praca dla; swego narodu i  swó- 

ojczyzny — nie czas na zwątpienie. Prawda — 
ode każdy ma możność pracować w  Palestynie, ale 
tezy tu mało jest do zroDienia? Czy nie znasz nę­
dzy, ciemnoty, omaszczenia, dziatwy zaułka żydow­
skiego? Czyż małym jest celem pozr anie naszego 
ludu, i  praca nad polepszeniem jego warunków 
Życiowych? Rozejrzyjcie się tylko dokoła siebie a 
gorące Wasze serca s ime znajdą odpowiedź na

rzucone pyLanie.-Euiapuel Leuehter: -Twoja krzy­
żówka jest imponująca, ale za duża. Aby się nada­
wała dc druku, musiałbyś narysować ją na osob­
nej kartce w  pomniejszeniu i ciemne miejsca w y ­
ciągnąć (wypełnić) tuszem Wtedy umieścimy ją. 
Sujjfna V- ( j # i o ) :  Mas/, sliioznoiłć, szkoda było 
zr czy nuć. A le zawsze lepiej nic* zabierać miejsca 
innym, którzy ciężko walczą o możność uczenia 
się. Trudno nam uwierzyć w  prawdziwość T w o ­
ich- słów. Czy to nie chwilowe znieehęcienie? Ju­
dyta Reićhówna: Nietylko wyrazy, ale cały po­
mysł — z-będny. Ben Jehuda z Krakowa: Praca
jest dobra i  będzie umieszczona M. L. Rzeszów: 
Może na przyszły rok amitściMy..

’ y.«-óZA a N K i ETA 
jakób Fleiseher pusze: Ankietę moją zmieniam 

•a zamiast „Trzej najwięksi ladzie Polski obecnej'1, 
wsławiam „Trzej najwięksi Żydzi doby obecnej" 

Ben A li: uważa za największych mężów obecaej 
P r i s k i ; Józefa Piłsudskiego, Curie- Skłodowską 
i prof. brucl-nera.

---------u--------

DZIAŁ ROZRYWKOWY
K r z y ż ó w k a

Ułożyła Lusif Messingerówna.

pożytecznego owadu. 13. Pokrywa lodowa na -T*m 
te. 14. W miejscu (inaczej). 16 Część światu 
wspak ( z —s). 17. Ptak nocny. 19. Módlsłę, w  jęs. 
c arlwym. i i  Widowisko, i i .  Odpoczynek. 20.
Huszcz.

Dowcipne pytanie
1) k to  mówi każdym językiem świata?
i )  Co znajduje się między niebem a ziemią?
3>Od czego zaczyna się jesień?
4) Jak można pisać czarno czerwonym airamea 

tern?
5) Co należy do ciebie, a inni go więcej od c ie ­

bie używają?
Kto odpowie 1

Zagadka zgłoskowa
Ułożył Emanuel Lewhter.

A — du—ir— ka—kuck, nar—sód -Lord- -ty- -spo- 
ka.

ż  powyższych zgłosek zestawić takie wyrazy, 
których początkowe litery, czytane z  góry  na doł 
dadzą pseudonim, a końcowe litery, czytane W 
tym samym porządku — aziieio znanego żyaow 
skiego pisarza.

Znaczenie wyrazów: 1) zespół tonów, 2) przy­
rząd spo.-towj, 3) metoda (inaczej), 4. ptak, 5 mia­
sto.

R O Z W IĄ Z A N IE  ZAG AD EK Z NRU 10-GC
Łam igłówka: 1. Radion, 2. Ozyrys, 3- SaLara, 4 

Zurych, 5. Helena, 6. alkali, 7. Stella 8. zbroja, 9. 
“inglja, 10. Neapol, 11. armata.

Szarada: Frank—lin.
Kto odgadnie?

's  t H

PIONOW O:
1. Arystokrata angielski, zasłużony. ala żyao- 

stwa 3. Kryjówka. 4. Karta. 7. Tęsknota. 9. Rształ- 
cić się (inaczej),. 11 Przedmiot służący do padpc 
ry. 12 Pismo święte ludów wschodnich. 13. Spół­
głoska (fonetycznie; 15. Dw ię samogłoski 17. O- 
wady (2-gi przyp 1. mn. wspak). 18 Co’  w  języ­
ku obcym, 20. Prace ne roli. 22. Roślina. 23. 2ai 
meik (wspak). 24. Jeżeli (w  języku martwym). 25. 
Przyimek. 27. Oznaka żałoby. 28; Ze w języka mar­
twym

POZIOMO:
2 Metal. 5. Ptak. 0. Miara pow lerzctmi. 7. Część 

twarzy. 8. Miejsce, w  języku obcym. 10. Siedziba

Opowiadanie motylka
„W ita jI motylku - kochanie ' zawoł iła szkr rła- 

tra pelargonia, gdy piękny, branżowy motyl z  
czerwoną pi zepaską n.a przadi.iem skrzydle, usiadł 
na‘ je j aksamitnym światku.

„Szczęśliwe wiedziesz życie" —  ciagnęła po 
chwili —  „pięknie ubrany, wciąż tylko podróżu­
jesz i  spijasz nasz słodki sok. O ileż biedniejszą 
jestem ja i  siostry moje, które zawsze na tem sa­
mem miejscu żyjemy, przytwierdzone do twardej 
cierni".

„W iaocznle nie znasz ty  żyda, miły kwiatusz 
ku‘‘ —  odiparł motylek strzepnąwszy skrzydełka­
mi, „skoro sądzisz, że ono może być zawsze pię­
kne i wesołe".

„N ie  w iesz zrprwnt. jak ciężkie przerywałem 
chwile, zanim się stałem notylem“ .
' „Posłuchaj tylko: urodziłem się pewnego dnia 
majowego, pozbawiony opieki matki, która zło­
żyła tylko jajerzka i zaraz uleciała. Byłem ma­
lutkim polworkiem, zupełnie niepodobnym do dzi­
siejszego motylka — admirała.

N azj wano mnie gąsieniczka i nieraz słysza- 
łdri przykre słowa: to, gąsienica (Niemcy nazy­
w ali mnie też robakiem) ziepcz ją!

Żywiłem  się mianowicie listkami pokrzywy i 
r.iektórych krzaków w  ogrodzie, w  którym żyłe.n 
'Aby nie zginąć z głodu, ogryzałem je twardemi 
szczękami, których miałem cztery. Czyhano na 
mnie nieraz, twierdząc, że niszczę roślinność, choć 
ja tylso zaspakajałem głód, który mi bardzo do­
kuczał. Żyłem tak w  strachu o chłodzie i głodzie 
kilka tygodni i ponieważ jadłem dużo, rosłem 
szybko i wreszcie stałem się dużą, tłustą gąsieni­

cą czerwonawej barwy z żółtymi kOicami i takąż 
pręgą-po bokach '.

„Pewnego dnia zachc-ow ał-sn i me wiem na­
wet oó się ze mną stało, gdyż nic nie pannętam. 
Mówiła mi potem kuzynka moja, która jakiś czas 
spędziła ze mną, że leżałem w  letargi (tj pogrą­
żony w  głębokim śnie przez długi, długi czas). 
N ie jadłem już wcale, ani się nie ruszałem a tyl­
ko zmieniany zupełnie z wyglądu leżałem martwy 
pomiędzy liśćmi wśród krzaków.

Opowiadała mi kuzynka, że wyglądałem jak 
poczwara i  nazywano mnie nawet wtedy po- 
czwarką.

P o  miesiącach odzyskałem dopiero przytom­
ność, gdy uczułem, że mi jakoś eiuśno w  szaro­
brunatnej powłoce i wyzwouwszy sie z niej, unio­
słem się lekko w  górę.

Skrzydła miałem, ale takie były w iotkie i małe, 
ż f ledwie na najbliższy krzew uleciałem a już 
odpocząć musiałem Po chwili powietrze wpły- i 
wać zaczęło w  żyłki moich skrzydeł i te ostatnie 
rozpinały się zwolna, stając się większemi i sil- 
niejszem. Po paru godzinach mogłem iuż dosko­
nale Jafać L odtąd zacząłem istotnie żyć wesoło 
i  pięknie. Okupiłem to jed iak, jak widzisz, dro­
go i ^Oleśnie".

I na tem skończył admirał swe opowiadanie.
Spłoniona ze wstydu szkarłętka (w  nauce zw a­

na pelargopią) nic nie odpowiedziała. Zrozumia­
ła, że brzydka zazdrość, która ąię w niej, obudzi­
ła, jiodyktowała jej zbyt pochopny i fa łszyw y 
śąa o szczęsliwem życiu motyla j równie niespra­
w iedliwy o życiu wlasnem.

Pochyliła wręc tylko bardziej zaczerwienioną j 
główkę ku Matce- Ziemi w niecnej podzięce za j 
je j twardy uścisk i gorące objęcie". j

Rozwiązanie zagadek, szarad iw*, należy nad­
syłać do środj następnego tygodnia. Na kopercie 
i ależy dopisywać: „D la Dzienniczka".

KTO  R O Z W IĄ Z A Ł  ZAG AD K I Z NRU ł-GO
Ile la  i Erna Neigerówne, Ba ruch Gelbwachs, A- 

biaham Schaffer (Popieln iki), Chiel H i sch, Sabi­
na D., Nadim Pómstein (Ropczyce), Mania K li- 
banówna, Genia Anglister, Mania Schenkelówna, 
Micia z Trzebini, H. i R. Loria, Pinkus Scheic- 
nian (Podgórze), Maryla Slernberg (K raków ), 
Tr.kób Fleiseher (Kraków ), Fryderyk B . Z. M , 
Hermina Silberfeldówna (Stary Sącz), Thflm Józef 
(Strzyżów), Berta i Ecia) Moniuś Reich z Trzebini, 
L Rubinsteinówna

K R Z Y zo W K I N A D E SŁA L I1.
Baruch G. fTam ów ', Sabina D illeićwna (Jasło), 

S; la L. tChi-zanów), Janek Abrahamer (K raków ), 
Fryderyk Bau (Rzeszów), Szymon Kilnstler (Dą­
browa), Mojżesz Rand, Edwin Biberstem, Ema­
nuel Leuchter (K raków ), Lusia B., Wandzia Ka 
!isch, Sala L., M Spira, Edzia Korngold 

R O Z W IĄ Z A N IE  ZAGADEK Z N R l  10-GO 
N A D E S ŁA L I:

Stella i Bertus*a Mannesówne (Stary Sącz), Mo- 
ses Gronner (Kęty), M. Spira, Naftali Fuss, Biim 
ci-d Engelbęrg (Tarnów ), Giza Salzówra, Kata 
SteinmetŁ,ów.ia, Rennsia Mandelba'imówur, Józei 
Rfibler (Kraków ), Chieł Hirscn, Sala Sternówna w  
Muszynie, Lola Kanfer, Andzia Dob-ucka, Stefka 
Grunhaut, Marysia Zimetówna, W. Z z Krakowa, 
Baruch Gelbwachs, Jamek Korngold, Sala Lewko- 
>v.cz (Chrzanów), Fe'a  i Sala z  Muszyny, Ignacy 
Holzer, Rubin Schiissler, M Stoeger, Adolf Heller.

Losowunie z Nru 9 i  10-go w  numerze 12-tym.

ODPOWIEDZI! REfaliKCf*
8JON1STA 150, GŁOGÓW: N ie możemy udzielić 

ir formacji.
I. G. JARO SŁAW : Drukowanie w  ten jposón

memcżliwe.

I NADESŁAKE.
Zm rubrykę ti. r«dake|a ala adpawUa. II

ADW OKAT
Dr. ĈNJTiCY SCHANZER

otworzy! kan«olarJo
W KRYNICY Bffin

Dr. praw
z kilkuletnią praktyką i ukończoną prakt; 

sadową
pnztHuje posady co  1 listopada I

(najchętniej w Bielsku-Białej) 
Zgłoszenia pod „Dr. praw* do Adm. N.
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WIAPOMCSCI ŻYDOWSKIE

Lord Mfclchett nabywa jeszcze 
30COC dnnamów ziemi wPalesynie

I  ->udyn, (Ż A T )  Jak donoszą, lord Melchet 
(A if»e d  M o^d) nabył obszar 30,000 dnnamów  
(icm i w  okolicy Haify nad brzegiem morza.

Konferencja sjąńska poświęcona 
sprawom propagandy

Zgoanie z uchwalą powziętą na ostatnie, se­
s ji sjonistycznego Komitetu Akcyjnego Egzeku 
tywa ijonistyczna zwołała na 27 ub. m. posłe- 
dzvnae komisji propagandowej, która postano­
wiła zoierać we wszystkich kołacłi sjonistycz- 
nych potrzebne m aterjaly o organizacji propa­
gandy, oraz zwołać specjalną konferencję eks­
pertów w' tej sprawie dla opracowania odpo­
wiednich wniosków przeznaczonych dla nastę­
pnego kongresu sjonistycznego. Pisemne wmo 
pkj i propozycje przyjm uje już obecnie Egze­
kutywa sjonjstyczna w Londynie. Posiedzenie 
odbyło się Pod przewodnictwem członka Egze­
kutywy Dr. Rosenblutha; do komisji należą 
prof Brode'zky, Dr. B. Feiwel, Goldbloom, M. J 
Grossmann, Dov Hos i M chael Schiff, jako ®e- f 
kreiarz Dr. L. Laulerbach. I

Referent spraw mandatowych 
w Rad/i e Ligi Nar.zas*onizmem [

Genewa (Ż A T )  P i. '.iczący ostatniej se j 
sji Rady L igi Narodowy minister spraw zagra­
nicznych Finalandji H jaim ar Procope, który 
został wyznaczony przez radę na nadchodzący 
rok 1928/1929 referentem spraw mandatowych, 
Wypowiedział się w  rozmowie z koresponden­
tem ż A T -a  w  Genewie o swojem stanowisku 
Względem sjonizmu i mandatu palestyńskiego. 
Min*ster Piocope oświadczył, że ma całkowite 
zrozumienie dla idei sjonistycznej i odnosi «ię 
z *ympatj3 do ruchu sjonistycznego. Jednocze­
śnie minister Procope oświadczył, że w samej 
Finlandji n i-* istnieje kwestja żydowska, ponie 
waż Żydzi korzystają tam narówn. ze wszystki 
m i obywatelami kraju z pełnych praw i swo­
bód.

Rabin amerykański nawołuje 
Żydów do kroczenia drogą 

Chrystusa
Nowy Jork (Ż A T ) W  synagodze reformowa­

nej Beih-£1 rabin „postępowy" Morris Thor- 
ner wygłosił w pierwszy dzień Rosz-IIaszanali 
ikuzanie, w  którem powiedział m. in.:

„Są dwie drogi w życiu: Jedna wąska a dru­
ga szeroka. Droga wąska jest ciasna, prowadzi 
jednak do szczęścia Jest to droga, którą kro­
czył Jezus. Droga szeroka jest gładką i w ygo­
dną, nie prowadzi jednak do szczęścia. Oby 
wszyscy kroczyń drogą, którą kroczył Chry­
stus, a wtedy i ży cie bodzie uwieńczone sukce­
sem".

P o  wysłuchaniu tego „kazania", 800 obec­
nych członków synagogi Beth-El me mogia
Ukryć swego n.ezadowolenia.

Grupa chłopów rumuńskich 
św .ęcla  Jom Kipur

Cierniowce (Ż A T ) Do wielkiej synagogi tu­
tejszej przybyło w  ubiegłe święto Jom-Kipur 
k‘lku chłopców rumuńskich, którzy przysłuchi 
svali się modlitwie. Jeden z nich, starszy chłop, 
spełnił wszystkie przepisy religji żydowskiej, 
związane z obchodem Jom Kipur. Cały dzień 
Pościł i spędził w  synagodze wśród modlących 
się Żydów.

bramy Ameryki będs nadal 
zamknięte •••

"bert Hoover Za ograniczoną i migracją do 
Sh Zjednoczonych. 

Nowy Joik, (Ż A T ) Kandydat republikański 
na stanowisko prezydenta Stanów Zjednoczo- 

Hoovei wygłosił mowę na wiecu przed

wyborczym  w  Newark, pizyczem powiedział 
m in.: —  —

„Republikańska administracja zaprowadziła 
ograniczenia imigracjne głównie dla obrony 
interesów robotników amerykańskich. Gdyby 
wroi? kraju były otwarte, fala tych, którzy pra 
gną uciec od ubóstwa Europy, stworzyłaby ma 
se poszukujących pracy, która zapełń.łany 
wszystkie biura dające zatrudnienie i wszyst­
kie pitteówki, gdzie rozw ija się przemysł w  
Stanach Zjednoczonych. Nacisk tej fa li obniżył 
bv nasze płace do analogicznego poziomu jaki
w idzim y obecnie w  Europie.

—
RED AKTO RO W I 2YDo!W!?».IEGO LEKSYKO ­

NU TEATRALNEG O , p. Z. Sdberzweigowi, który 
bawi obecnie w  Polsce, odmówił konsulat sowiec­
ki w W arszaw ie w izy do Rosji sowieckiej, dokąd 
p. SilberzweLg zamierzał wybrać się dla zbiera­
nia materjałów literackich.

ZN A N I P ISAR ZE  ŻYDOW SCY W  AMERYCE, 
jak dr. Zytłuwski, Sz. Niger, Lejwak, Lejeles, dr. 
Koralnik, N. Epstein i inni, założyli nowe żydow­
skie towarzystwo' kulturalne, które stawia sobie 
za zadanie zorganizowanie żydowskiego życia 
kulturalnego w Ameryce i stworzenia szeregu in- 
stytucyj kulturalnych dla mas żydowskich. W  tym 
ceiu ma być znlozone centralne wydawnictwo lu­
dowe, tygodnik poświęcony kulturze żydowskiej, 
nadto mtfjją być zakładane szkoły, bibljoteki, mu­
zea Itd Formą nowej, organizacji będzie ustalona 
ńa zwołać s,ę mającym wkrótce specjalnym z jeź­
dź,ie.

W MIŃSKU zawalił się podczas robót asaniza- 
cyjnych w !eik.' uethamid-asz miński. Zubożała 
ludność żydowska Mińska nie jest w stanie wła- 
sr.emi środkami odnowić gmachu Bethanudrasau

BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET
przy ZjadmoczeesL Kobiet żydowskich, R yn ek  sło­
wny 29. 1. pjętro, pośiedniczy w w yszukiw aniu pp- 
sad dla wszrklie! kaiejjorji p racy  k ob iece j.

Biuro otwarte codziennie od godz. 3 i pól do 6-tej 
z wyiątiuem sobót i świąt żydowskiej],

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wolny ,-h 
posad. 27u7x

Program siacy j radiofonicznych
czwartek, 4 października

Kraków  (566 m) 12 i 15 Komunik. 1710—17*35 
Pogadanka dla pań: p. M. Batkowa: „K iika prze­
pisów na herbatniki1. 17‘35—18 Odczyt pt.: „Stu­
lecie odkrycia Sępa Sarzyńskiego", wygł. prof. Dr 
T. .Sinko. 18—19 Audycja liter, z W arszawy It l— 
19*20 Rozmaitości. 1925—19'55 Dyr. J. StanislaW- 
skił Lekcja j. ang. 1955—20 05 Giełda rolnicza. 
20*06- -20‘30 Komunikaty. 2C‘30 Koncert wokalny 
i. Fjpznaniia (m. in. Sr. Drabik). 22—2230 PAT, 
22 30-2350 Muzyka tan.

W arszawa (1111 m) 12 i 15 Komunik. 18 Audy­
cja liter. 20‘30 Koncert. 21‘15 Pieśni w  wykoa. b. 
dworskiego chóru chłopięcego z Wiednia. 22 P A T  
22 30 Muz. tan.

Katowice (422 m) 1640 Komunik gospod. 1710 
Skrzynka poczt. 17*35 Odczyt liter, z Krakowa. 19 
Audycja liter, z  Warszawy. 19‘o0 Odczyt o  prze­
stępczości. 19*55 Giełda rolnicza. 20*05 'Mczyi o 
automobiliźmie. 20‘30 Koncert (m. in. Mozart, Dee- 
thovram. 22 PA T . 22*30 Muz. tar.

Poznać (344.8 m) 17*15 Szachy IŁ Audycja L* 
ter. 20*30 Kunicert.

Wiedeń (517.2 nD 11, 1C i 19*30 Koncerty. , 
Berlin (483.9 m) 17, 20 i 20*30 Muzyka.
Moskwa (1450 m) 17—24*50 Muzyka
Budapeszt (565.6 m) 12, 18 i 20*50 Koncerty.

Wiadomości z kraju
Kahal krynicki w świetle 

prawdy
(Kor. wł.). Krynica Zdró], we wrześniu.

Listem tym zamierzam rzucić nieco światła, na 
stosunki, panujące w tutejszem „bungienku kanal- 
nem“ , na jego włodarzy i na stosunek nowosąde 
ckiego starosty dc fatalnej, wprost rabunkowe; za­
spać? rki obecnego Zarząau, z P Abrahamem Enke- 
rem, jako pizewcdniczacym, na czele.

By móc zrozumieć i pojąć poczynania tutejszego 
Tymczasowego Zarzadu, naiezy wprzóc wspom­
nieć o kilku włodarzach kahalnych, którzy dzięki 
przychylnemu stanowisku starosty w Nowym Są 
czu, uzyskali większość w Zarządzie.

Otóż w Zarządzie zasiadają jeszcze tacy obywa­
tele, jak Szymon Sternglanz i Eber Engiander, zna­
ni jeszcze z cazsów wszechwładnego panowania 
Schulima Stauera w  Nowym Sączu. Kahalnicy ci, 
pracując ola dobra ogótu, —  jak ustawicznie twier­
dzą, —  iti/t złożyli dotąd sprawozdania z działalno­
ści i rachunków przychodu * rozchod-u za lata od 
1922— 1926 swej administracji, kiiedy to byli człon­
kami Komitetu mężów zaufania kahalu nowosąde­
ckiego. Mimo wdrożenia przez byłego przewodniczą 
cego Zarząalt, Dra Westreicba, kroków sądowo- 
karnych przeciw wyżej wspomnianym, panowie ci 
zasiadają jeszcze w Zarządzie. O wysokości wyrzą­
dzonej wówczas :cb gospodarką szkody świadczy 
fakt że pretensja gminy przekracza 68.000 zł. Tacy 
to ludzie ,;czystych rąk i sumienia" stanowią o lo­
sach tutejszej . gminy wyznaniowej. Wspominając 
tych kahalników ma sie mimowoli potrzebę wspo­
mnienia o „neutralnym" przewodniczącym Zarządu, 
P. Abrahamie Enkerze. Człowiek ten, prowadzący 
dwulicową* taktykę, jest jedynie manekinem, narzę­
dziem w rękach osławionego prowooyra — Szymo­
na Sternglanza i jego Kilkunastoletniego syna, któ­
ry w rrz z gilku jeszcze ..bucherami" stanowi jego 
podporę i radę
Zarząd obecny, w którym, óbok innych zwolenni­
ków ases, Teilelttąuma zasiadają i rządzą jako wię­
kszość usunięci już raz zł nieporządki administra­
cyjne Eber, Engl&nder i Szymon Sternglanz, mimo, 

I że Zarząd Tymczasowy gminy wyznaniowej w  Kry 
nicy zaskarżył ich o zwrot gminie żydowskie] kwo 
ty 68.000 zł. i irnmc, że wpłynęło przeciw nim do­
niesienie karne z oowodu zarzutów, będących w 
związku z dcli dawniejszym urzędowaniem za cza­
sów ftańęra, —  okazał W całej pełni swoją nieudol­
ność, bo kasa kahaltta świeci pustkami, urzędnikom 
nie wypłaca się pensyj, uchwalonych na różne in­
stytucje subweńcyj też me wypłaca, —  to wszystko 
pomimo, iż Krynict moŁ*łaby mieć rok rocznie »to 

j kilkadziesiąt tysięcy dochodu, a dzieie się to tylko 
dlatego, bo Zarząd .Gminy z naje uje się w rękach 
niewłaściwych.

Jak dałecc przełożona władza toleruje 'tutejsze 
bagienko kahalne, świaaczy dalej fakt: zawtASzenif 
w  pełnieniu obowiązku człontca za-ządu pi i—on. 
Vogla, człowieka na wskróś uczciwego i  wiełce o* 
koło gminy naszej zasłużonego, za rzekome pozo­
stawanie w stosunku dłużnym do "miny wyznanio­
wej w  Krynicy Zdroju z sumą 600 dolarów, a rów* 
uoczesbe tolerowanie w Zarządzie pju Ebera, Eng- 
landera i Szymona Sterngianza, uJmo, że Gmina 
prowadzi przeciw nim proces o zapłatę 68.000 zł. * 
mimo, że jest przeciw mm w toku pochodzenie kar- 
no-sądowe. Tej szkodliwej gospodarce obecnej gru­
pki Teitelbaumowc.ów położy niewątpliwie kres wy, 
borcą żydowski, który nit może zrozumieć, że mi­
mo takiego materiału, obciążającego tutejszą gospo­
darkę kahalu? wtadza adnanistr-acyjn? wbrew obo­
wiązującym przepisom nie korzysta ze swaion upra­
wnień, lecz jeszcze toleruje szkodliwą działalność 
obecnego kahału, sprzeczną z interesem publicznym 
i z dobrem obywateli, może ten apel nic będzię Dez- 
skuteczny!

Codziennie czytamy w  „Nowym Dzienniku", że 
prawie we wszystkicL miastach zachodniej Matopo' 
ski odbyły się wybo-y do kahalu, tylko nie w na- 
szem zdrojowisku, minio, że zaraz po wyjściu de­
kretu o demokratyzacji gmin żydowskich ukonsty­
tuowała się Komisja wyborcza i przeprowadzone 
zostały wszystkie czynności wyborcze ustav*ą prze 
widziane i wniesione zostały do starostwa w  No­
wym Sączu reklamacje i rekursa do rozstrzygnię­
cia, Ujrfynęło już kilku tygodn5 od tego czasu, a mi­
mo to starostwo nie załatwiło jeszcze wniesionych 
rekursów. Starosta zapewne życzy sobie, by mała 
garstka zacofańców stan iwi a o przyszłości gminy 
naszej, dokąd rok roczuie zjeżdżają się tysiące ku­
racjuszów żydowskich i przez udzielanie poparcia 
skrajnej reakcji, grupującej się koto osoby asesora 
Teitelbauma, wykażcie zupełny brak zrozumienia 
dla interesów 1 żądań ludności żydowskiej.

Możeby Województwo w Krakowie wglądnęło w 
tę sprawę i nie dopuściło do lekceważenia istnieją­
cych ptzepisów prawnych! Obserwator.

„Numerus clausus" na wyższych 
uczelniach lwowskich,

Ze Lw ow a piszą*. Rourocznie oczekują żydow­
scy abiturjenei i akademicy z niepewnością, a ra­
czej z zupełną pewnością nieprzyjęci*! — wpisćw 
na wyższe uczelnie. Tegoroczne wpisy wykazują, 
że sytuacja nie polepszyła się wcale, przeciwnie, 
pogorszyła Się pod niejednym względem. I tak, 
na wydziale medycznym przyjęto we Lw ow ie na 
120 słuchaczy tylko 10 Żydów, tj. zaledwie i. pro­
cent, podaC2s gdy w  ub r. przyjęto na wydział 
medyczny we Lw ow ie 15 Żydów. W br. odrzuco­
no 300 podań przeważnie słuchaczy żydowskich,
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htgr*y posiadali niejednokrotnie o  w iele lepsze 
kwalifikacje od swych kolegów nie-źydów. Na 
wydziale prawniczym przyjęto na 541 słuchaczy 
126 Żydów, tj. 23 proc., podczas gdy w  r. ub. przy­
jęto Żydów 31 procent.

Stosunki na uniwersytecie lwowskim  są jednak 
mimo to wprost niemal „idealne'1 wobec tego, 
co dzieje się na lwowskiej politechnice. Zaprowa 
dzono tu, jak wiadomo, egzaminy wstępne, ale mi 
mo to przyjmuje się ściśle wedle narodowości, 
nie wedle kwaliflkacyj. Często nie przyjmuje się 
żydów , którzy zdali egzamin celująco. Bardziej 
„liberalnie11 przyjmuje aię tylko na wydział tzw. 
ogólny, który jednak dla Żydów niemogących ko- | 
rzystać z posad czadowych nie przedstawia ta - j 
dnej wartości. Z  innych wydziałów  politechniki ! 
lwowskiej na stua>um agronomiczne nie przyjmo­
wano zupełnie Żydów, kilku zaś żydom stuoju- 
jącym z dawna agrooomję, postarali się już ich 
nahalni koledzy korporanccy studja odpowiednio 
—  „uprzyjemnić11. Ng wydział komunikacji przy­
jęto na 113 sruonaoey — 20 żydów , na wydział ma 
szyn na 220 petentów — 11 Żydów tj. zaledwie 5 
piocent, na wydziale chemicznym na sto miejsc 
przyjęto tym razem jedynie 60-d.u słuchaczy, w  
tera zaledwie 7 Żydów.

Przytoczone w yżej przez nas cy fry  pouczają wy 
mownle otem, jak na lwowskich szkołach akade­
mickich realizuje się — konstytucje i wolność 
nauki.

Zjazd kooperatyw żydowskich 
w Warszawie

Konltrincia pny|«towatM<k« «g6l> 
no żydowskiego zjazdu spółdzielni

Jak ju i donosiliśmy, rozpoczęła w  duiu 2 bm 
obrady konferencja żydowskich towarzystw  koo­
peratywnych w  W a m a w le . Na tej konferencji za­
prezentowanych jest 110 kooperatyw z  okręgu
w am aw aklego, i  Łomży i  *  Suwalek, w  tem 00
banków ludowych, 11 banków kupieckich i 10 
kooperatyw rękodzielniczych, Jest to w ięc z j»*d  
tylko częściowy; w  bieżącym roku odbyły się już 
lokalne konferencje województw: łódzkiego, kie­
leckiego i  lublińekingo. Po zjaździe warszawskim 
odbyć sie ma *eż szereg konferencyj rejonowych 
W Małopolsce, w  W ilnie i na Wołyniu. Będą to 
konferencje przygotowawcza ogólnopolskiego zja 
zdu kooperatyw żydowskich, zjazdu, który odbyć 
się m* Jeszcze z końcem br Na tym zjeździć o- 
gólnym omówione będą najważniejsze zagadnie­
nia żydowskiego ruchu spółdzielczego w  Polsce 
;W wypracowaniu tego programu odegrać ma kon 
fersocja warszawska znaczną rolę.

Uśfttiarłi losu
W  zeszłym roku podczas jednego ze spacerów 

p. Prezydent Rzeczypospolitej zauważył pod mo­
ttem Poniatowskiego biedną rodzinę, obarczona 
kilkorgiem dzieci, bezdomna i nie majacą środ­
ków na wynajem najskromniejszego n a w e t miesz­
kania. P. Prezydent polecił umieścić tę rodzinę W 
barakach dla bezdomnych na Annopolu, specjalną 
t u i uwagę zwrócił na 14-letniego chłopca, Frania j 
Pąbrowsk'ego O k a z a ło  się. że F r a n io  posiada nie j 
zwykle zdolności muzyczne. P. P re z y d e n t oddal 
chłopca pod opieuę m in stę rs tw a  o ś w ia ty . Wyjąt 
kowe je g o  zd o ln o ści do gry na skrzypcach stwięr 
ćzone z o s ts ly  p rzez prof. B a r c e w ic z a  i Ja r z e ń  
sklego, k tó rz y  ież zajęli się nauką ch ło p ca . Po ’ 
n ięw aż  nie p o sia d a ł on  n aw et e le m e n ta rn e g o  wy- j 
kształcenia, w ięc  oddano go o b ecn ie  do g im n az ju m  j 
Jed n ocześn ie  b ie r z e  on le k ę je  gry sk rz y p c o w e j u 
p io f Ja r z ę b s k ię g o , który ro k u je  Franiow i w ie lk ą  
p: z y sz lo ść . (P a p )

Kata$łre/a autobusow a  
p o d  Tarnowem

Wasz koresp ond ent ta rn o w sk i tele fonu je nam :
Dziś (w e wtorek! zćąrzyla się katastrofa autobu 

su kursuiąceło na ljnji Tarnobrzeg—-Tarnów we wsi 
Machowej miedzy Pilznem a Tarnowem. Przyczyna
katasiroiy byio wjechanie fury wiejskiej pod auto­
bus, któty, cnca- wyminąć fure, wpadł do rowu
p rre k re c it  się  w pow ietrzu i d oznał eksp lozji m oto. 
ru J e s :  id osob rannych , z ty ch  k ilka ciężko .

Syn mści się za krzywdę 
. wyrządzoną ojcu

W  r. !92C w czasie krwawych walk z bolszewika 
mi areszowano kolo Bały Podlaskiej niejakiego 
Zalmeną Goldringa pod zarzutem uprawiania sżpiegc 
stwa na rzecz  .reprzyjaeiela. Sąd połowy oparł się 
wyłącznie na zeznaniach obciążających Adama 01- 
szewskego, k ara n eg o  za czasów rosyjskich. Te ze 
znania zupełnie wystarczały... Goldring został skaza 
ny ns rozsirzeiar.ie i został rozstrzelany.

Syn Goldringa 18-le-łnI Rubin Goldring nie mógł 
przftboUć stracenia ojca, w którego niewinność git

boko wierzył. Przez osiem lat nosił się w sercu z 
krwawą myślą zemsty, aż w lutym br. zadat spotka 
nemu tia ulic" Olszewskiemu silny eios w  głowę, od 
którego Olszewski odniósł ranę.

Sąd okręgowy w B'atej Podlaskiej skazał Gold- 
ringa na 4 lata ciężkiego więzienia. Zaznaczyć na!e, 
ży, że Olszewsk' swegc czasu usiłował wtrąć ć mlo 
dego Goldringa do więzienia, oskarżając go o komu 
nlzm, i to zupełnie bezpodstawnie. Sąd okręgowy 
nie w ierzył świadkom Żydorr., bo... są współwyznaw 
cami i iako tacy na wiarę nie zasługują!...

Onegdaj rozpatrywał sąd apelacyjny w Warsza 
wie niezwykle umotywowany wyrok powyższy, 
który uchylił, skazując Rubina Goldringa za zadaTe 
uszkodzenia c’ała na jeden rok więzienia. Po zaMcze 
niu aresztu prewencyjnego sąd nakazał natych­
miast zwolnienie Goldringa z więzienia.

Sic trtartslt...
OsKwiony wydrw igrosz usiłuje popełnić samo­

bójstwo, jako żebrak.

Onegdaj rano znaleziono przy jednym z domów 
przy ul. Stawy w  W arszaw ie olało mężczyzny, 
leżącego „bez czucia11. Mężczyznę sprowadzono na 
koraisarjat, gdzie odzyskawszy świadomość, w y ­
legitymował się paszportem na nazwisko Melech 
Biotmann z  Garwolina. Paszport okazał się fa ł­
szywym. Przytrzymanego posłano więc na oddział 
Śledczy, gdzie po przeglądnięciu albumu przestęp­
ców stwierdzono, że jest to osławiony aferzysta 
i wyzyskiwacz emigrantów, Benjamin Buchsmann 
którego policja bezskutecznie poszukiwała przez 
cztery lata.

Buchsmann, który wten sposób wpadł w ręce 
policji, był znanym „wielko-stylowym1- oszustem 
emigrantów; ofiarą jego padły setki i tysiące w y­
chodźców. W  roku 1924 przytrzymano wprawdzie 

| Buchsmanna na interwencję konsulatu amerykań- 
I skdego, ale aferzysta zdołał umknąć z więzienia.

Z pokaźną sumką dolarów uciekł z Warszawy. ' 
Udało mu się zbiec do Niemiec, ale na pograniczu 
napadli go podobno bandyci, odbierając mu w ięk­
szą część pieniędzy. Za resztę wybrał się w poszu 
kiwaniu złotego runa do Monte Carlo. gdzie prze­
grał jednak i resztę pieniędzy. Bez grosza poje­
chał do Paryża, gdzie „przerzucił1' się w  dziedzi­
nę złodziejstwa kieszonkowego Coraz bardziej 
staczał się w  odmęty przepaści Stał się przytem 
namiętnym kokainistą W reszcie wydalono go 
z Francji Jako żebrak rożpocząl wędrówkę po 
świecie. W rócił wreszcie do W arszawy, tu zastał 
jednak u siebie w  domu — obcych ludzi Okazało 
się. że również jego rodzina, która pozostała bez 
śiodków do życia, stoczyła się w  przepaść. Zona 
przyjęła posadę kucharki, syn dostał się do w ię­
zienia za napad rabunkowy, córka wyjechała 
z „narzeczonym'1 do Argentyny. Zrozpaczony 
Puchsmann począł wałęsać się po ulicach stolicy. 
Nie miał jut sił. ani sposobności do dalszych a- 
fer Popadł w  desperację. Nie widząc celu w ży­
ciu, postanowił popełnić samobójstwo, zażywając 
trzykrotną dawkę kokainy.

Przewieziono go w stanie poważnym do szpi­
tala.

-— .o— -
R A B IN  PA LE S T Y Ń S K I DOW-BFR K U K  W

POLSCE Przed kilku dniami przybył do W arsza­
wy i przyłączył się do palestyńskiej delegacji Ż y­
dowskiego Funduszu Narodowego znany raMn pa 
lestyński Dow-Ber Kuk. młodszv brat naczelnego 
rabina palestyńskiego Jak wiadomo, rabin Dow 
Ber Kuk był przez pewien czas więźniem i me- I 
czer.nikiem antyreligijnego terom  sowieckiego w 
Rosji, poczem przesiedlił się do Pbłestyny, gdzie 
zajmuję wybitne stanowisko religijne.

p o d a t e k  o d  z b y t k u  m ie s z k a n io w e g o
W ŁODZI. Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z ministerstwem skarbu zatwierdzi 
ło  nowy statut o  podatku od zbytku mieszkanio­
wego na rzecz m Łodzi, wprowadzając zastrze­
żenia analogiczne do istniejących w  W arszawie 
P rrv  określeniu podatku nie będzie brany W ra 
ekubę jeden pokój, przeznaczony ng jadalnię. Ja­
ko podstawa wymiaru podatku służyć będzie me 
komorne za całe mieszkanie, lecz przypadajgea 
kwota za część mieszkania, stanowiącego t zw. 
zbytek mieszkaniowy

EPIDEMJA S Z K A R L A T Y N Y  W  STA N IS ŁA ­
WOWIE. (Poł. A P  ) W  ostatnich kilku tygo­
dniach stwierdzono bardzo liczne wypadki zacho­
rowania na szkarlatynę. Choroba szerzy się g łó ­
wnie w  dzielnicy zamieszkałej przez najuboższą 
i najbardziej skupioną ludność a atakując przewa- 
w rię  dzieci w  wieku przedszkolnem Na ogół prze 
bieg choroby nie jest zbyt rjężki, gdyż na 158 zgło­
szonych chorych zmarło 8 dzieci tj. 5 proc

W  PROCESIE „A R C Y B IS K U PA * MAR.7AWI- 
TóW , któryż toczy się w  dalszym ciągu w  Płocku, 
ścierają się obecni* z sobą zeznania świadków O- 
skarżenia 1 obrony. Podczas gdy iw iadkowib o- 
sKarżenia malują osobistość i obyczaje oskarżone-

Podziękowanie.
Wszystkim, k tórzy w  nieszczęściu, jakie 

mnie spotkai-o ;< powodu śmierci błp. Rodziców, 
wyraz i! swoje współczucie, składam tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie.

2711* Natan SchSnleld.

go „arcybiskupa" Kowalskiego w  aa]<^ami®jsajpell 
barwach, świadkowie obrony dowodzą, że Wa*eż- 
k'e oskarżenia polegają na oszczerstwaeh I  nie. 
porozumieniach. Z  chaosu spizeczuych awwań w y  
łuska sąd niewątpliwie ziarno prawdy.

P A TR JA R C H A  ALO D ZIEJI W ARSZAW SKIC H  
72 letni Feliks Zdankiewicz stawał onegdaj praca 
sądem apelacyjnym w W arszaw ie w  spraw i* •  
współudział w  zabójstwie staruszki Józefy W rze ­
śniewskiej, dokonanem wraz z 27-letnLm am ulł- 
betą, półdzikim zdunem Strzelakiem. ZAapklew tc* 
starzec o długiej siwej brodzie, jest ciekawym ty ­
pem. Jest to znany „prezes sądu złodziejsklago", 
który odbył w swoim czasie jeszcze przed w oju * 
japońską, karę 24-letnią aiężkioh robót na &acba- 
linie, a potem był jeszcze dwa razy sądzony prawi 
sądy warszawskie. Sąd7 okręgowy skazał StyząiU* 
ka na 15 lat więzienia, a „krwawego Felka1' ns. 
trzy lata, gdyż przyjął, że Zdankiewicz nie brał 
udziału w  zabójstwie Wrześniewskiej, lecz i-ylko 
był paserem, przechowując rzeczy pochodząc? 
z kradzieży. Sąd apelacyjny wyrok ten ouegdaj 
zatwierdził.

ś m ia ł e  n a p a d y  r a b u n k o w e  w  w a RAZA
W IE, Z W arszawy donoszą: Od dłuższego czasu
jest stolica widownią i terenem napadów rabun­
kowych, dokonywanych nietylko w zamkniętych 
lokalach i mieszkaniach, ale też i wśród ulicy. 
Bandyci, czując się widocznie dość bezpieczni*, 
grasują w stolicy z coraz bezczelniejszym cyniz­
mem, dając się we znaki przechodniom i pasaże­
rom.

l^ ru g a  p r f f f i t r a  irG o n g t iM
„Gong" stal się w Krakowie pupularny. Nie by­

łem wprawdzie na premierze, ale w niedzielę była 
prawdziwa pielgrzymia narodów. Widocznie ten nu 
dny, ociężały Kraków szuka przecież jakiejś rozryw  
ki, tęskm za trybuna, i  której rozlega się beztroski 
śmiech. A ,,Qcng" nie zawiod! nadziel...

Przedewszystk-ęm wysuwa : i«  para taneczna- P. 
Soboitówna i p Wojnar staną się wnet ulubieńcami 
naszej publiczności, tyle lekkości i rytmu wkładają 
w7 swe tance.

Potem idzie wesoły c. Cybulski, którego piosenki 
, chyba już teraz połowa śpiewa Krakowa. P. Cyljul 
j ski byt też konf-jrencierem.

Wreszcie nie wolno pominąć milczeniem przemi­
łych dla oka, „gongia. tk“ .

Niestety p. Runowiecka między 7 a 9-tą wywichnę 
la sobie nogę i dlatego odpadł jej numer „Hawai". 
słyszałem, że o 9-tej Uż nogę z powrotem wstswło 
no, tak że mogta tańczyć...

Wesoły był skecz „Czysta robota", w  którym ku 
radości publiczności grali P- Ustarbowską i p. F#r- 
tner małżeńsko parę, a p. Gurowski dowcipnego do- 
dziajaszka

Doskenaie uDawili publiczność p. Leonowlcz i D- 
Laskowiecki w „Złota, jesieni", p. Owiózka i p. No­
wosielski w skeczu „Operowe małżeństwo", oraz p.
T. Pilarski v  „Zakopiańskim pokoiu".

Miły program zakończył sie finałem ,J)ai nam
swe se’ ce“ . w którym wystąpił cały zespół.

Strona dekoracyjna była już znąęznię lepsza, 
Niestety politycznej satyry i w  tym programie

jest bardzo mało.
Możeby p. Jastrzębiec swe programy nieco zaktu 

atizowai... Mosssi.

Tsiii P. f .  rrenąiRieratoronn z pret- 
włncjl, którzy nl« odnowią b o i*  
z w i o c i n H g  prcRumortły napat> 
d i J o r n i k  wstrzymamy i  t ln k a m  1 1 .  
b. m. wysyłką naasag* pisma.
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Herwsze losowanie nowej inwes­
tycyjnej pożyczki premjewej
Onegda, odbyło się pierwsze losowanie 4-proc. 

prjn jow oj pożyczki inwestycyjnej z 1927 r.
Po ,zl. 50.000 wygrały: ser. 5100 obi. 41, ser. 29o0 

obi. 7, ser 1771 obi. 42.
P o  zł. 2&.000 wygrały: ser. 2488 obi. 17, ser. 5435 

Ob). 26.
Po  zł. 10.000 wygrały: ser. 9724 obi. 40, ser. 

5772 obfc b, ser. 7157 cbl. 38 ser. 3426 obi 40, ..er.
4/06, obi. 8, ser. 4218 cbl. 14, ser. 7504 obi. 36, ser.
2471, obi. 40, ser. 988 obi. 27.

Nadto padły premie po i OOO, 5000 i 250 zł.

Kiedy odbędą się wybory do kahału
krakowskiego?

Z jakim pfcjramem przystopują sjoniicf Ho walki wyborczej.

— UCZCZENIE PAM IĘ C I D IE TLA . W  sobotę, 
dnia 6 bm. o  godzinie 11‘45 odbędzie się w  Auli 
Ikittwersyietu Jagiellońskiego uroczysta Akade- 
nyja ku czci Józefa Dietla .

—  PO K AZ  LGTNICZO-GAZOW Y, jaki odibedzie 
Bię W  sobotę 6 om. w  godzinach popołudniowych 
w  śródmieściu i w  niedzielę 7 bm. o  godz. 14-ej 
na Błoniach, ma za zadanie wykazać koniecz­
ność zorganizowania społeczeństwa do obrony 
p izeciwgazowej. W  pokazie ataku lotniczego na 
Kraków, samoloty zademonstrują przy pomocy 
im itacji DomŁ gazowych atakowanie miasta, a 
etekty dymne zastąpią okropną rzeczywistość woj 
ny, jednak to działanie pozwoli .widzom obser­
wować akcję obronną, prowadzoną przez oddziały 
wojska, straż pożarną. Czerwony Krzyż, oraz dru 
żyny ratownicze, złożone z organizacyj harcerzy, 
l.ufców szkolnych i Strzelca. Wszystkie te organi­
zacje wyślą na miejsce pokazu swoje patrole sa- 
rila iue, które udzielą pierwszej pomocy zatrutym 
gazami i oddadzą ich w  ręce punktu ratownicze­
go Czerwonego Krzyża, który będzie muał urzą 
daony namiot na placu Szczepańskim. Pi^ed ata­
kiem sobotnim odbędzie się próbny alarm zapomo 
cą syren fabrycznych i lokomotyw oraz bicia 
dzw&iiów, które to sygnały winna cała ludność 
przyjąć ze spokojem i nie lękać się niczego, gdyż 
podonne ćwiczenia z alarmami przeprowadzają 
wszystkie w iększe miasta europejskie, aby w y ­
szkolić i przygotować ludność na wszelką ewen­
tualność. Pokaz niedzielny trwać będzie jedną go­
dzinę. odbędzie się punktualnie o godz. 14-tej na 
Błoniach, za wstępem 50 groszy od osoby, dla mło 
dzieży i szeregowych 20 groszy. Błonia na czas 
pokazu będą zamknięta dla ruchu.

_  Z E  STO W AR ZYSZE N IA  OCHRON DLA 
DZIECI. Na posiedzeniu wydziału Stowarzysze­
nia ochron dla dzieci żydowskich złożył przew. 
Dr Rafat Lardau sprawozdanie z działalności, w y­
działu z ł  I. półrocze 1328, z  którego się okazuje, 
że w  ochronce stowarzyszenia przy ul. Mostowej 
utrzymuje się przeszło 100 biednych dzieci od 3 
do 6 rokii życia, otrzymujących w  zakładzie cało- 
dzie,ine utrzymanie i wychowanie, W ydżiai uchwa 
l ii przystąpić do budowy trzechpiętiuwego- budyń 
ku na cele ochronki i żłóbka, gdzie będzie można 
tunmócić 300 dz.aci biednych i  opos: czon; eh i 
gdzie znajdą także op:ekę niemowlęta, których ro­
dzice z powodu nędzy nie są w  stanie utrzymać. 
Grunt na ten cel wydział zakupił już od magistra 
tu m. Krakowa, a nadto ofiarow ał na tę budowę 
Krakowianin p. Katzinger w  Chicago zamieszkały 
5-OOu dolarów.

— ZG ŁO SZEN IA  ZM IAN  LOKATORÓW . Ce­
lem wymiaru 8-proc. podatkn od lokali na rok 
1929, który dokonany będzie na podstawie list lo ­
katorów złożonych do w yn r irn  na r. 1927/28, Ma­
gistrat zarządził, że właśc. ziele realności lub ich 
zastępcy winni w  terminie do 10 bm. w  celu u- 
?godnieina rejestru biorczego podatku lokator­
skiego z  obecnym stanem faktycznym,' zgłosić w 
Magistracie wszelkie zmiany w  stanie lokatorów, 
zaszłe w  ciągu ostatniego roku, o  ile tego już nie 
Uczyniono, a w  szczególności zgłosić lokatorów,

tó izy  w  powyższym czasie z  odnośnych realne 
się wyprowadzili lun do nich się wproWudzi- 

J  _ Zgłoszenia pależy nskidecznić pisemnie w  wy- 
unałe II-gim  Magistratu (plac W W. Świętych I. 
U. Ilrg łe  piętro-* w  godzinach między 12—14. Za 
Zftoiedha&ie złożenia zgłoszenia rorti pr> w prześpi*

W  onęgdajszym numerze zamieścił „H ajnt" 
w yw iali z przewodniczącym sjońskiego komice 
tu wyLorczego do kahalu krakowskiego, drem 
Ign. Schwarzbarlem.

Zdaniem dra Schwarzbarta w ybory do ka- 
haJu krakowsLi ago odbyć się powinny w  gru­
dniu br., najdalej zaś w  styczniu 1929, o ile 
oczy wiśdie dutychczasowu większość kahalna 
nie wym yśli nowych tricków, czy niespodzia­
nek.

Dr. Schwarzbart przekonany jest, że wszyst­
kie frakcje i giupy sjońskie sianą w  Krakowie 
do w yborów w e wspólnym, jednolitym  froncie 
niezależnie od tego, czy wysławiona będz-e 
wspólna Dsla, czy też nastąpi tylko zblokowa­
nie poszczególnych list. Partje  antysjońslue za­
wrą zapewne też wspólny blok, choć trudno :u 
mówić o jakimś wspólnym „programie". Nie 
jest też wykluczone, że nieklóre grupy zawo­
dowe wystawią własne listy , clioć również bez 
specjalnych haseł na tereme kahału. Jedynie 
dla mandatów... W  każdym razie są znaczne

ugrupowania kupieckie i lokoazielnicze po na­
szej stronie, zdając sobie sprawę ze szkodliwo­
ści rzekomo-gospodarczego separatyzmu.

Sjoniści n i« przystępują bowiem cło walki 
pod hasłem zdobycia —  mandatów, ale z  na­
rodowym programem twórczej, progresywnej 
pracy regeneracyjnej. Do tego celu mandaty są 
dla nas tylko środkiem parlamentarnym. Jest 
nowiem bodaj-że najsmutniejszym i najbar­
dziej oburzającym faktem w  naszych dziejąca 
lat ostatnich, to, że nasze kabały mczego me 
czyniły da dobra żydowskiego odrodzenia i dla 
odbudowy Palestyny, w iele zaś przeciw temu 
i na szkodę naszego ideału i życia.

Pod tem hasłem regeneracji \ pod tern w e­
zwaniem ogólno-narodowych naszych ze dań 
stajemy do walki. Jeśli spornamy odpowiednie 
zrozumienie u naszego żydostwa, zwycięstwo 

j będzie nasze. Będzie to niezwykle doniosłym 
faktem, gdyż bęcizie to oznaczało zw yoęśiw o 
twórczej wewnętrzno-politycznej myśli żydów 
skiej.

sarym terminie, jak również za złożenie zeznań 
nieprawdziwych lub niezupełnych, winni ulegną 
karom. Wszelkie późniejsze zmiany w  stanie loka 
torów lub zajmowanych lokali właściciele real­
ności, względnie ich zastępcy mają zgłaszać pise­
mnie Magistratowi w  dniach 3-cn po zaszłej zmia­
nę.

—  ŚW IADCZENIA D LA  BEZROBOTNYCH 
PRACO W NIKÓ W  UM YSŁOW YCH. Roszczenia o 
świadczenia Zakładu Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych z  powoau braku pracy przyjmuje Ka 
sa chorych w  Krakowie, odnośnie do osób, któ­
rych miejsce zamieszkania znajduje się na terenie 
jej działania. Do p-ośby o zasiłek winien pozosia 
jacy bez pracy pracownik umysłowy dołączyć: 
kartę ube pieczeniową Zakładu Ubezpieczeń Pro- 
eowników Umysłowych, legitymację poszukujące­
go pracy 'wydaną przez P&nstw. Urząd Pośr. Pra 
cy), zaświadczenie o czasie zamieszkania w  danej 
miejscowości i stanie rodzinnym pracownika, za­
świadczenie pracodawcy o  zwolnieniu z  ostatniej 
pracy i ewentualnie inne dokumenty, potrzebne 
dla stwierdzenia wysokości zasiłku. Jeżeli praco­
dawca odmówi bezrobotnemu podpisania zaswiad 
czenia o zwolnieniu, Kasa Chorych spisze ze zgła 
szającym roszczenie protokół i wystąpi z  wnio­
skiem do w ładzy ad.ndnistracyjnej o  zastosowanie 
postanowień karnych oraz przyjmie zgłoszenie oa 
petenta,k tóry winien udowodnić dane hrakujące- 
go zaświadczenia, rip. świadectwem służbowem
i I p. W  sprawach bezrobotnych pracowników umy 
słonych Kasa Chorych przyjmuje codziennie w  
godzinach od 11—1-ej przeilji. z wyjątkiem nie­
dziel i ■ świąt w  pokoju Nr. 25, na 3-ciem piętrze

K A R O T A  N A  KOLJ3JACH. W  tych dniacn mini­
sterstwo komunikacji wydało rozporządzenie, re­
gulujące sprawę kwest na terenach kolejowych, 
a w  szczególności nt, dworcach i w  wagonach. Do­
tychczas pozwolenia udzielane bvły przez poszcze­
gólne dyrekcje kolejowe. Ooecnie pozwoleń tych 
udzielać będzie tylko ministerstwo komunikacja z 
uwagi na użalanie się Dodróżmych, zwłaszcza za­
granicznych. Liczba jX>zwoleń ograniczona będzie 
do minimum i pozwolenia udzielane bedą tylko w  
wyjątkowych wypadkach.

—  CENY NA TARGU W CZORAJSZYM noto­
wano następujące: Nabiał — i  litr mleka zbiera­
nego 35 do 40 gr, niezbieranogo 45 do 50 gr, kwa­
śnego 40 do 45 gr, śmietany słodkiej 70 do 80 gr, 
kwaśnej 1,60 do 2 zł, 1 kg masła zwyczajnego 
6.40 do 6.o0 zł, deserowego 7.40 do 7.60 zł, sera 
1.30 do 1.40 zł, kopa jaj 11 80 do 12 zł, sztuka 20 
do 21 gr. Drób — kura 5 do 8 zł, para kurcząt
4 do 8 zł, kaczka 4 do C zł, gęś 8 do 12 zł. Ja-
zyny — 100 kg ziemniaków 11 do 12 zł, 1 kg 15 

do 16 gr, 1 kg buraków 13 do 18 g r, marchwi 20 
do 25 gr cebuli 40 do 55 gr, czosnku 1 do 1 20 zł,
pietruszki 30 do 40 gr, pomidorów 70 do 90 gr,
selerów 50 do 60 gr, włoszczyzny 40 do 50 gr, 
chrzanu 2 do 2.50 zł, fasoli szparagowej 1,30 do 
1.80 zł, kopi ogó ików  2.50 do 3 zł, kops kapusty
8 ao 10 zł. Owoce — lk g  jabłek 30 gr do 1 zł, 
gruszek 40 g r  do i.20 zł, śliwek 40 do 70 gr, orze­
chów 2.00 do 3 zł. kopa 1.20 do 1.80 zł.

—  ZAM ACH SAMOBÓJCZY. W czoraj nad ra- 
r.em wezwano pogotowie ratunkowe do mieszka­
nia państwa S. przy ul. Grodzkiej 1. 48, gdzie słu­

żąca nieznanego nazwiska w  zamierzę samobój­
czym odemknęła kurek gazowy i doznała zatrucia 
gazem. W  ciężkim stanie przewieziono ją po za­
stosowaniu środków zaradczym do szpitala. P o ­
wód zamachu niewiadomy. Dziewczyna liczy oko­
ło  28 lat.

—  PO ZO STAW IŁ  M AR YN AR K Ę . Józef Dzae- 
wiński zam. przy ul Krakowskiej 43 zgłosił do 
policji, że przed paru dniami skradziono mu z  po­
zostawionej w  crasie pracy marynarki przed ko* 
ściołem Eernardynów kwotę 43 zł 50 g r  I  doku­
menty osobiste.

—  NAJECH ANY V rIL K  Na ul. Kalwaryjskdej 
właściciel auta Zygmunt Kozłowski najecuał na 
Jakóbe W ilka (lat 63), zam. przy ul. Kalw aryj- 
skiej, który wskutek tego dozna., rauy ciętej nad 
p awęm okiem . zdarcia naskórka na obu rękach. 
W inę wypadku ponosi ! am W ilk , gdyż me zw ra­
cając uwagi na sygnały przebiegał przez ulicę

—  OBIECUJĄCĄ KOZA. Policja aresztowała 
17-lbtoiego R. azirri erza Kozę, który na szkodę pru 
codawcy sprzeniewierzył 2541 zł.

—  D W IE  SŁUŻĄCE- Annę Suską i  Janinę N ic­
poń (nomen-omen) aresztowa* wczo-aj Il l-c i ko* 
misarjat policji za okradzenie służłmdawców.

— KOLO Ż lD .  PRACO W. UMYSŁ. AW O D Att 
(Rynek gł. 29;. Dziś w  środę punkt, o  godz. 8 W. 
kółko hygjeny dla koleżanek prow. przez p. Dr 
med. Reinhołd-Menasehową.

Zgłoszenia na bezpłatne kursy jęz. Hebraiskicgo 
i angielskiego, stenografji polskiej i  księgowości 
oraz na kółko ekonomji i socjologji prow. przez 
p. Dr L. Menaschego, przyjmuje sekretarjat co­
dziennie od 8—9 wiecz. tel. 4328.

— SAMOPOMOCOWA K ASA  PO ŻYCZKO W A 
Z W IĄ Z K U  ŻYJ). URZ. PR YW . w Krakowie, Ry­
nek gl. 29, I. p. wyrwa wszystkich swych człon­
ków, zalegających dotychczas z wyrównaniem 
zdeklarowanych udz.ałów. do bezzwłocznego ure­
gulowania . należytości na ręce skarbnika Kasy 
kol. Diamanta. Sekretarjat i Kasa czynne są co­
dziennie od godziny 8—9 wieczorem.

— ZSMR. „M ASAD A ‘‘ . Dziś w  środę o g. 7T5 
plenarne zebranie członków z referatem.

— „BNEJ SJON‘‘, (Zielona 17, I. p.) Dzią w  śro­
dę o godz. 745 wlecz, kurs instruktorów.

—  U N IW E R SYTE T LUDOW Y P R Z Y  ZW. 
PRZED ŚW IT H ASZACH AR komunikuje, iż wui 
sy będą już w  tym tygodniu ostatecznie zamknię­
te. Celem umożliwienia otwarcia U. L. i uruefto- 
mienia wykładów uprasza się o  dokonanie wpi­
sów w terminie oznaczonym W pisy codz. w lo ­
kalu Zw. przy ul. Stradom 15 od 7'30—8‘30wiecz.

—  HASZACH AR PRZEDŚW IT. II. ogólne ze­
branie tegoi ocznych absolwenlów gimn. odbędzie 
się dzisiaj, we środę, o  godz. 7‘30 wiecz. w  lokalu 
własnym, przy ul. Stradom 15, z referatem kol. 
L. Hechta n. t. „Nasz sjonizm *. Nadto ważne spra­
w y  organizacyjne. W ydział uprasza o liczne przy­
bycie i zwraca się tą drogą też do absolwentów 
z prowincji z serdecznem zaproszeniem.
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StshtheTn pobrzękuje szebrlkę lak sa dobrych czasów Wilhelma!
M&lborg, 2. 10 P A T . W  ciągu ubiegłych dwóch 

diii odbywał się tu zjazd. Stahłhelmu Prus wscho­
dnich i GdańsKa. Zjazd ten odbył się pod ha.łetn 
„K ra j nadwiślański jesi niemiecki i niemieckim 
pozostanie'1. W zjeździe w zię li udz ał mńędzy in­
nymi syn b. cesarza Wilhelma ks. August W il ' 
hełm. Przewoin icz^cy St inlLM.ua Prus wschod­
nich hr. Eulenburg oświadczył, że Niemcy nie za- 
zi a ją spokoju, aoponi nao Renem i a ad W isłę nie 
stanie z powrotem straż niemiecka. Następny mó­
wca pułk. rezerwy Stitfenberg w ygłosił dłuższe 
przemówienie skierowane przeciwko Polsce. Płk 
Slittenberg m. in. zwróć ii się z oslizeżeniem  do 
wizystkich, którzy wyciągają ręce po ziemie nie 
riieekie (? ) albowiem świat musi się dowiedzieć, 
jaka jest sytuacja na wschodzie. Jeżeli ktoś bę 
dzie chciał zabrać znów część naszej ziemi, czyto 
w  drodze gwarancyj, czyto w  drodze dyplomatycz 
rej, wówczas oowstanie cały naród niemiecki. Jak 
to uczynił w  roku 1914. Na wschodzie Bronią N ie­
miec przed zalewem słowiańskim tw ietdze Wacho 
drno pruskie. Polska roscd sobie pretensje do sta­
nowiska państwa przodującego na wschodzie, 
chce ona zrobić z Li*wy swego wasala (!), aoy pó 
znie) osaczyć Prusy wschodnie. Niemiecka polity­
ka zagraniczna zarówno na zachodzie, jak 1 na 
wschodr.e całkowicie zawiodła. W  sprawie koryta, 
rza i w sprawie Gdańska nic uczyniliśmy żadnego 
najmniejszego postępu, przeciwnie w p ływ y Polski 
wzmcaaju się coraz bardziej. Nawiązując w  dal- 
•zyrn ciągu do sprawy Lokarna wscnodniego pułk. 
Stitteoberg, oświadczył, że proponowane uznanie o- 
be&iych granic wschodnich Rzeszy Niemieckiej w 
zamian ta wcześniejszą ewakuację Nadrenii, nigdy 
(de Wchcdzilo w rachubę. Jeżeliby ktoś chciał N'em 
coui odebrać Prusy wschodnie, to muszę powie­
dzieć, że duch Fryderyka Wielkiego nie wygasł w  
narodzie niemieckim, duch ten żyje w  Stahlhelmie i 
Btfełfcehn stoi zawsze na posterunku: o tein Polacy 
dobtze Wiedzą. Wkońeu putk. Stittenberg omawiał 
sytuację Wewnętrzną Niemiec, przyczem wystąpił 
bit«Korycz&ie przeciwko systemowi parlamentarne- 
HM, k td itło  uiuhięCi domagał się bezwzględnie,, 
w az przeciwko -pow ,żującej obecnie konstytucji 
ntafttaeklej.

Ze Stahlhelmem zdoła uporać 
się -- straż poiarna

Tak przynajmniej łwicrdgi minister 
Sewerlng

Berlin. 2. 10. PAT. W  Hannower/e odbył się .Wczo 
raj kongres największej organizacji repubiiKańskiei 
w  Niemczech, tzw  Reichsbannerów, ogniskującej 
członków stronnictwa socjalistycznego, centrum i de 
mokratycznego. W  obradach wziął również udział 
minister spraw wewnętrznych Seycring, który mię­
dzy iimemj oświadczył, że praca organizacji Reichs- 
bannerów nie jest bynajmniej skończona. Organiza­
cja ta musi być obecnie gotowa i zdolna do zni. 
szczenią ; rozmcia wszystkich planów, knutych 
pr:ez Stahlhelm przeciwko republice Stały krzyk 
Stalilhelmu nie jest niebezpieczny, gdyż jeżeliby 
Stahlhelm istotn e miai zamiar rozpocząć jakikol­
wiek zamach mcnarchistyczny, to przeciwko temu 
ruchowi wystarczyłaby może nietylko policja, ale 
może poprostu straż ogniowa. Minister zasończyl 
swe przemówienie oświadczeniem, że organizacja 
Reichsbannerów nigdy jeszcze nie była tak silną, jak 
obecnie.

Niemiecka partjr- Budowa 
zrywa k« gtahlhc*lntem

Berlin. 2. 10. P A  I-RADIO . Na posiedzeniu 
przedstawicieli niemieckiej partji luaowej po­
wzięto rezolucję przeciw uałszemu należeniu 
członków partji do Stahłhelmu, a to z tego po 
wodu, że Stahlhelm ostatnio zszedł na teren dzia 
łalności partyjno-politycznej. Uchwała ta w y ­
wołała wielkie wrażenie w  kołactt politycznych 
Berlina i komentowana jest jako zerwanie nie 
ubeckie; partji luaowej z Stahlhelmem, który od 

tąd stan ę sit ekspozyturą rednego tylko stron 
nictwa. a mianowicie skrajno,-prawicowej partji 
niemiectro-rarodowcj i tylko od tego stronni 
ctwa doznawać będsie poparcia,

Rokowania polsko-niemieckie 
toczą się bez przerwy

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 2 10 Sin. M>mo wy jazdu do Beri* 
na przewodniczącego delegacji niemieckiej pu 
Hermesa obrady kom isji toczą się w  dais^yzn 
ciągu. Dzisiaj obradowała komisja tarytowo-, 
clna. Minister zabawi w Berlinie o kok, tygo­
dnia. Po jego powrocie zwołane będzie plnuai 
De posiedzenie obu dclegacyj.

Warszaw a. (A W ) Dziś rano odbyło się w  U l  
szym  ciągu JoJiedzt*!© komisji taryfowo-ceiń*,1 
Prace Komisji doszły do tego punktu, że należy; 
spodziewać sie aecy zji czynników niemieckich 
cę do zawarcia zupełnego, c zy  też prow izory­
cznego traktatu handlowego. Prawdopodobni* 
przebieg rokowań niemieckich zależny jest 
posiedzenia parlamentarnej komisji do spraw za , 
granicznych R e;chs*agu, które odbędzie sie '3  
btrt i z tej racji należy tłumaczyć powolne ten 
po rokowań.

Zbliźeuie auerykańsko-ro*
syjskie?

Wiedeń. 2. 10. P A T . „Neues W iener Tagblatr 
donosi z Waszyngtonu ż “> brak pojednawczoCci
w  Kołach waszyngtońskich w  stosunku do R o ­
sji poczyna obecnie ustępować. Następnym kro 
kieiu będzie lokata kapitałów amerykańskich ■ 
w  przedsiębiorstwach rosyjskich. Sow iety do­
magają się wzam iar za to uznania ich prżeZ 
Waszyngton. Uznanie to przeprowadzić ma n* 
stępny gabinet amcykański.

0  uiśwnienie szczegółów fran­
cusko* ang. układa morskiego
Wiedeń. 2. 10. P A T  „Neue Freie Presse* do 

nosi z Londynu, że wczoraj popołudniu odbyło 
się tam posiedzenie gabinetu, na którem posts 
nowiono w  porozumieniu z rządem francuskim 
przesłać rządowi amerykańsiciemu Wszystkie 
dokumenty, odnoszące się do fraticusko-anUel* 
skiego układu morskiego.

Rząd japoński zaproponował w Londynie 1 te 
Paryżu opublikowanie tego układu.

Podwyższenie stopy dyskonto­
wej na Węgrzech

Wiedeń. 2. 10. PA T . Dzienniki donoszą z Bu 
daposżtu. że rada generalna W ęgierskiego bati 
ku Narodowego postanowiła podwyższyć stop* 
dyskontową W ęgierskiego Banku Narodowego 
ż 6 na 7 proc. z ważnością od 2 października.

Wielki turniej szachowy 
w Berlinie

Berlin. 2. 10, PASS W  dniu 11 bm. rozpoczy­
na sis tu zorganizowany przez „Berliner Tag* 
blatt“  turniej szachowy z udziałem 8 y-ielKlch 
mistrzów. Udział wezm ą: Capaolanca, Marshall 
Nimcowicż, Reti, Rubinstein, Spielńiati, Ta*- 
rasen Tartakower. Rozegrają oni pomiędzy 
sobą po dwie partje. P ierwsza nagroda wyno 
si 2.000 marek, druga 1.400. trzecia 1.000. cz^ar 
ta 800 marek. Pozatein przewidzianych jest gs« 
reg nagród specjalnych. Turniej ten budzi nieby 
w ale zainteresowanie.

• • *

Budapeszt. 2. 10. P A T . W  dniu dzisiejszym 
zakończył się turniej szachowy, P le rw »ie  miej­
sce zajął Capałńanca. 2) Marshall, 3) Kmoch i 
4) Spielman.

HTTMOR W  RADJO ±CR AKOWSKIEM.

Z początkiem października dyrekcja radjostacjl 
krakowskiej postanowiła urozmaicić program au­
dycja mówionych recytacjami, wykonywanymi 
przez artystów, ze szczególnym uwzględnieniem 
humoru, literatury tak polskiej jak zagranicznej 

Zamierzone są system ety cm* przeglądy humo­
ru w  celniejszych urywkach u poszczególnycn 
pisarzy 1 poszczególnych narodów. . Radiosłucha­
cze, którzy b. cenią (,ak rzadki') humor przed mi­
krofonem, przyjmą to rozszerzenie prog-amu z za- 
dcwolnniwn.

Zbiornik z benzyną spadf z samolotu
i spowodował pożar fabryki w Grudziądzu

W arśM W *. 2 10. PAT-Radio. Z Orudziądaa 
dofiosżą- W czoraj w  godzinach popoiudnio- 
wyeb wyleciał z ki miska grudziądzkiego kpt. 
Kozubski na samolocie myśliwskim celom odby 
cia lotu ćwiczebnego. Letnik na wysokości 
i600 metrów, v. pobliżu dworca kolejowego w y  
konał Kilka loopinfójy, w  czasie których oder 
w a l sie od samolotu zbiornik i  benzyną i spadł 
na dach fabryki papy. Benzyna eksplodując 
spowodowała pożar ściany hali fabrycznej. 
Pastwą płomieni padia część hall oraz ur/ądze 
nia transmisyjne i elektryczne w  całym budyn­
ku i zapasy papy. D-'wu robotników, zajętych 
na dziedzińcu fabryki odniosło obrażenia wsku 
tek eksplozji W  całym budynku w yleciały szy 
by z okien. (Relacja P A T ‘a nie podaje, czy  lo

tnikowi udało się rrihłio tego wypadku wrócić 
na lotnisko. —  Red.)

K atastrofa kolejowa na Pomorzu
(Telefonem oc naszego korespondenta)

W arszawa. 2 10. Sir,. Dnia 1 bm. około go­
dziny 15-ej na stacj kolejowej w  Starogardzie 
nastąpiło zderzeni* pociągów' towarowych. P o ­
ciąg, nadchodzący ze Skarszewa, najechał na 
stacji r.a stojący niemiecki pociąg tranzytow y i 
uszkodrił ostatni wagon tego pociągu. P a row óz  

pociągu zdążającego ze Skarszewa oraz 3 w a­
gony zostały zdruzgotane. Ofiar w  ludziach 
mema. Śledztwo w  sprawie zderzen ia prowa­

dzą w ładze policy;ne i kolejowe.

Stracenie poczwórnego mordercy
Wilno. 2. 10. PA T . Dnia 1 października o go 

dżinie 12 wykonany został pierwszy w  W ilnie 
wyrok śmierci przez powieszenie. Dnia 26 listo 
pacia uli. r. w t rokiem sądu okręgow ego skaza 
nv zo iii‘ 1 na.karn śmierci przez powieszenie. 
Stanisław Aziulcwicz (lat 28) za zbrodnie mor 
aerstwa v> chęci zysku. Aziulewicz zamordował 
właściciela iolwanta Leśniczówka, pow. Wileń 
skiego p. Masłowskiego, .jego żonę Jadwigę, 
córkę Nadzieje i robotnika Cezarego Markuvia. 
W yrok  zostat zatwierdzony przez wileński 
sąd apelacyjny, po nadejściu wiadomości .iż p. 
Prezydent Rzeczypospolitej nie skorzystał z 
ferzysfiigiijacego mu prawa łasld.

Aptekarz Rotsrylda wy chrzcił
się pod wpływem r eresy  

Neumann
Prasa niemieoka donosi, że w  tych dniach nie- 

j; ki Bruno Rotszyid- aptekarz z Gemersheimu, 
który chce być- krewnym znanych Rotszyldów, 
p> zeszedł na katolicyzm, ponieważ dzieje Teresy 
Neuman z Ronnersreuth zrobiły na nim ołbrzy 
mie wrażenie. Matk4 chrzestną miała być Teresa 
Świeżo 4>( sezony katolik zamierza studjuwać teo­
logię ' chce zostać kapłanem. Teresa Neumann 
bardzo się tym faktem miała ucieszyć i oświad­
czyła, ie  aptekarz zjaw ia ł je j się w  snach, a 
chroest Jeut tylko spełnieniem tych Jej w izyj.
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W  DV/1'DZIE- T VM U R U U1 At DNIU CIĄGNIENIA 
V-tej klasy 17-tcj Po.sk.ej Lo^rii Państw owej padły 
następujące większe wygrane:

10.000 zł. Nr. 1ó5l45
5.000 zł. Nr. 2751S.
Po 3.000 zł. Nr.: 36627, 8S106 (los „Nadzieji“ . 

Lwów, Sykstuska 6).
Po 2.000 zł. Nr.: 7303, 31318, 50245, 58699, 65021, 

74558, 90866, 90936. 11.-501, 133506.
Po 1.000 z! Nr.: 372, 4059, 4969, 50SS. 10437, 10592, 

13830, 1.3848, 15871, 4S3C3. 5120U, 90419, 123992, 136484
Po 600 zŁ Nr.: 13367. 13384, 22S71, 27509. 33537, 

34941, 38640, 45696, 47206, 52357. 57192, 60100. 72126, 
84*** 97192, 106215, 06905. 114063, 122245, 126909,
127460, 132880, 133090, 13(081, 152397.

Ponadto 140 wygrany eh po 500 złotych i 1810 wy- 
granych po 253 złotych.

LOSY f. klasy
, są  do nab y cia  w  kolekturze

Braci S a lin , k raić ou, Rynek Ol. 6

Główne wygrana 
750.000 złotych

Co drugi lo . wygrywa.
Ceny losów: 

ćwiartka zł. 10; połówka zł. 20: cały los zł. 4C
Zamówień;a uskutecznia śię odwrotną poczlą.

W  len i m ie jsce  w y c ią ć  i p rzestać asm  w  liście.

Karta zamówień.
Do BRACI SAFIER
Kraków, Rynek Gł. 6 t

Niniejszem zamrw:am:

 Losów ćwiartek po Zł 10'—
 —  Lopów połówek po ZŁ 2ir—

 - Losów całych po Zł. 40* —

Należy tość złotych........................... niszczę po
u trzyman u losów tPankietem nadawczym P. K.O. 
Nr. 4C0117 przez tirruę załączonym.

Imię i nazwiżko .....................................................

Dokładny adres ............ -..................................

Z GIIŁSY
Lielda kraknwska

Kraków, 2. 10. 1928. Akcje utrzymane. Dolar bez 
zmiany.

Akcjo handlowe: Pharma 6.20
Akuje przemysłowe: Zieleniewski 137, Elektro­

wnia 56.50.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem małej 

chęci do zawierania transakcyj. Poszczególne pa- 
p.ery w  małych obrotacn po Kursach utrzymanych 
a to Pharma, Zieleniewski i  Elektrownia. Z in- 
r ych poszukiwano jedynie Chybie po kursie zna­
cznie mocniejszym 79 i Żelazo 10 bez transakcji. 
Ruch panował ospały

Na pogiełrtŁu sytuacja podobna. Płacono Do- 
h-rówkę 95.50 mocniej przy żywszym popycie.

W aluty i dewizy oficjalnie bez obrotOw.
W  prywatnych obrotach na rynku walutowym 

sytuacja bez szczególniejszych zm.an Podaż zna­
czniejsza przy slabem zapotrzebowaniu. W  Krako 
wie dolar gotówkowy 8.87 i trzy czwarte do 8.88 
[,pół, czeki bankowo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 
i trzy czwarte. W arszawa doi. 8.87 i jedną czwar­
ta do 8.88, czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i je ­
dna Czwarta. L w ów  doi. 8.87 i pół do 8.88, czeki 
8.90—fc.aO i pół. Katow-ice doi. 8.88—8.88 i pół. 
czeki 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte 
Kurs płacenia Banku Polskiego niezmieniony.

feietaa warszawska
W arszawa, 2. 10 PAT . Akcje; Bank dyskont.

134.5, Bank Polski 178, Spiess 200, W ęgiel 103, No- 
"*  i -&9, L ilpop  37.5, Modrzejów 38, Ostrowiec ser 
Ib. 119, 118.5, era. II. 121, 114, Rudzki 40.

5-proc. kolejowa 95, 94, 94.25, 5-proc. konwer
jną 67, 6- proc. dolarowa 1920 r. 87.9, 10-proc 

kolejowa 103, 8-proc. L. Zast. Banku Gosp. Kraj. 
94.

War»aawa 2. 10 P A T . Waluty Londyn 43.235, 
43.34, 43.12, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.87.5 
34-96, 34.79, Praga 26.42.5, 26.48, 2638, Szwajcarja 

172.06, 171.20. Wiedeń 125.48, 125.48, 125.79, 
125.17,- Włochy 46.60, 46.72, 46.48, Marka niemiecka 
Berlin 212.45.

Cfelda wicdMska
Wiedeń, 2. 10 PA T . Waluty i  dewizy: Amster­

dam 2»4.42, Belgrad 12.46u, BeiLn 168.97, Buda-

Silnia«Intrji im! 7 iiilnita laeilru i
Ludność żydowska w obawie rozruchów nie odbędzie nabożeństw w  ostatnie dni Sukkot.

Pogłoski o koncentracji wojsk czeskich.

W ied jć . 2. 10. (D ) Dziś przedpołudniem odby 
ło się posiedzenie rządu krajowego Dolnej 
Austrji. Oba.i socjalistyczni członkowie rządu 
krajowego zażądali cofnięcia zakazu urządze­
nia mą destacji socja ..'stycznej w Wiener Nen 
stadt, albo też zakazania również „Mei-ti- 
w ehrze" urządzenia mani*, .stacji. Co do drugie­
go żądania oświadczył naczelnik Doinei Aus"-rji 
Buresc.i że jest to niemo-.'lio-e ze względów- 
konstytucyjnych. Przebić.; posiedze lin byi 
burzliwy. Decyzja narazie nie zapadła. W  ciągu 
posiedzenia Burescli konferował kir-takrot >:c 
z kanclerzem beiplem. P rzyw ódcy *SH-bnyr- 
w e lr y ’ dr. Steigla : Pfrienter przybyli dziś do 
Wiednia i konferować przez dłuższy czas z pre 
zydente-ir. Schcberem. Dzienniki liberalne, wyra 
żają zaanie, że „Meimwelira", w  razie zbrojne­
go konihKtu z socjalistami, gotowa dokonać za

machu stanu który skierowany będzie pt3<* 
ciwko instytucjom demokratycznym w  Austrji. 
Z Wiener Neustadt donoszą dzienniki wiedeń­
skie że aresztowano tam prowokatora niejakie 
go Musila, który sprzedawał robotnikom socja 
listycznym rewolw ery. Żydowska gmina « y -  
znaniowa w W iener Neustadt postanowiła za­
niechać wszelkich nabożeństw w synagogach w  
dn. 7 bm. ze względu na możliwe rozruchy. 
Dzienniki Wiedeńskie podają wiadomość buda­
peszteńskiego dziennika „Mad.arszag", jakoby 
rząd ezecliosłowack. koncentrował wojsko w  
okolicy Bratysławy celem wkroczenia do 
Austrji na wypadek rozruchów w  dniu 7 bm. Ze 
strony urzędowej czeskiej zaprzeczają stanow­
czo tej wiadomości, nazywając ją całkowicie 
zmyśloną i obliczona na siania nieufności mię­
dzy dwoma sąsiadującemi państwami.

Przeciw dyktatorowi buntuje się —  król
Konflikt miedzy królem Alfonsem a Prim o de Rivere
Wiedeń, 2 10 P A T . Dziennik; donoszą z Lon 

dynu: „Daily M ail" twierdzi, żą wczoraj doszło 
między królem Alfonsem  a Primo de R iverą do 
żyw ej wym iany zdan, która może -akończyć 
się ustąpieniem Prim o de R ‘ /-ry. Prim o de R i- 
\’era przedłożył mianowicie królowi listę tych 
osób, które brały udział w  w ykrytym  niedaw­

no spisku i  domagał się pozwolenia na ich ści­
ganie karne- Król odmówił temu żądaniu. Na-< 
siępnie żądał Prim o de Rivęra od króla podp i­
sania manifestu, w  którym  oświadczyłby k i61, 
że zgadza się w t  wszystkich punktach z polity­
ką Prim o de R ivery. Także i lemu żądaniu król 
odmówił.

Jak zaradzić gadulstwu  
w parlamencie?

Praga, 2. 10 P A T . Według tutejszych Lnforma 
cyj, w  parlamencie czechosłowackim zaprowadzo­
ny ma być przepis wygłaszania mów z pamięci 
i zabronione ma być ich czytanie. W  ten sposób 
zamierza się osiągnąć większą wydajność prac 
parlamentu przez ograniczenie zbytniej długości 
eruncjacyj poselskich.

B. gen. G aida p o d  zarzutem 
podżegan ia dr> mordu

Praga, 1. 10 PA T . Tygodnik nacjonalistyczny 
„Narodni Prawda" zwalczający faszystów, podał 
w  wydaniu nadzwyczajnym, że dowódca faszystów 
b. gen. Gajda rozkazał zamordować redaktora te­
goż dziennika Rulika oraz b. sekretarza związku 
fas zj slow Dostała za akcję przeciwko faszystom 
oraz krytykę działalności gen Gajdy. Pismo do­
nosi, że wczorai wymienieni spotkali się z czyn­
nym napadem ze strony faszystów w  jednej z tu 
tejszych kawiarni. Pismo zapowiada uwięzienie 
gen. Gajdy.

Łapów ki w sowietach
Charków, 2 10 (A W ). W ykryto  tu poważne nad 

użycia na giełdzie pracy w  Stalinie. Na giełdzie 
naruszano system atyczni kołtjność wysyłania ro. 
boiników oo pracy, przyczem pracownicy giełdy 
brali niejednokrotnie łapówki, a od kobiet bezro­
botnych żądali uległości. Szereg zapotrzebowań 
nie został uwzględniony pomimo, że ilość bezro- 
obtr.ycli była wystarczająca. W  ten sposób nie w y 
konano zapotrzebowania na przysłanie 200 o-bol- 
r.ików, których fabryka musiała wziąć z poza 
giełdy.

peszt 123.69, Londyn 34.40 i trzy ósme, Now y Jork 
709.15, Oslo 189.05, Paryż 27.74 i trzy czwarte, 
Praga 21.01, W arszawa 79.50—79.78. Zurych 130.53 
Amerykańskie 707.70, Niemieckie 1(0.72, Franpu- 
sli ie 27.68, Włoskie 37.05, Jugosłowiańskie 12.42 
Węgieskie 123.9.

Papiery wartościowe: Renta majowa 947, Ren­
ta lutowa 0.76, Tureckie 34, Banhve.ein 26, Kre- 
di-tanstalt 59.6, Kompas 0.83, Merkury 22.35, Żi- 
vrostenska 120, Północna 1121, Austr. kol. państw. 
25.75, Południowa 14.19, Goleszów 288, Cement 
110, Krupp 10.5, Rama 127.40, Skoda 279.50, Ziele­
niewski 106.5, Fanto 8.90 Galicja 76.50, Nafta 38.35

Giełda zurychska
Zurych, 2. 10. PAT . Paryż 20 32, Lor,dvn 25.199, 

Nowy Jork 5.195, Belgja 72.20, W łochy 27.15, Hi- 
szpanja 86.85, Holandja 208.78, Berlin 123.78, W ie­
deń 73.13, Sztokholm 139, Oslo 138.5, Kopenhaga
138.5, So-fja 3.74.1, Praga 15.40, W arszawa 58.25, 
Budapeszt 90.58, Białogród 9.13, Ateny 6.73, Kon­
stantynopol 2.68.5, Bukareszt 3.16, Helslngfors 
13.09, Bueuos A ires 218.1.

Nowy król nr w idowni
Fa-y i. 2. 10. (A W ) Donoszą tu z Aaais Ababa, 

że w  związku z wykryciem spisku przeciw obec­
nemu regentowi księciu Tafari, ten ostatni ogło­
si się w najbliższych dniach Królem Abisynji.

Wlfcderi 2. 10. PA  t’ Dzienniki donoszą z Addis 
że alnsyńrki minister sprawiedliwości opublikował 
komunikat, wedle którego cesarzowa Judyta z Etjo 
pji nadata nastęrcy tronu i apetnomocnionemr. regen 
towi ks;ęciu Tafari Makonnen godność królewską* 
Koronacja nastąpi w  dniu 7 października.

P odw ó jn a  sp raw ied liw o^  
w  Niemczech

Berlin. 2. 10. PAT . Prasa berlińska donosi o  
amnestjowaniu skazanych niedawno członków, 
bojówki nacjonalistycznej na Śląsku, która 
rozbiła w  swoim czasie polską wieczornicę 
szkolną w Rosbarku i podkreśla jeumjoześnie 
iż w ładze sądowe odmówiły przyznania amne 
stji P cak ow i, oskarżonemu o  przestępstwo po 
lityczne, mianowicie o  obrazę dwóch delega­
tów niemieckich na oejmik powiatowy.

Po żamknięciu Kronika
IV. ZJAZD POLSKICH HISTORYKÓW 

1 FILOZOFOW MEDYCYNY.
Jak już d onosiliśm y, v-' 5 0 -tą  ro czn icę  śm ierci Jó­

zefa D ietla , p ierw szeg o  p rezyd en ta  m iasta  K ra k o w a , 
znakom itego le k a rz a , p ro ieso ra  i re k to ra  U n iw ersy ­
tetu  Ja g ie llo ń sk ieg o , cdbędz-ie się  w K rak ow ie w 
d niach  5, 6 i 7 om. IV. Z jazd  P o isk ich  H isto ry k ó w  
i-F ilo z o fó w  M ed y cy n y . O tw a rc ie  Z 'azdu nastąp i W 
p iątek  d n a  5 bm. o godz 4 popołudniu w auli uniw er 
s y te c k ie j, w  C ollegium  N ovum , zag a jen iem  przez 
p rzew o d n icząceg o  K om itetu  O rg an iz a cy jn eg o , prof. 
dra Szu m ow sk ieg o , p o czem  w y g ło szą  re fe ra ty  d yr 
Adam C hm iel na tem at „ Jó z e f  D ietl, jak o  rek to r 
U n iw ersy tetu  Ja g ie llo ń sk ie g o "  zaś prof U n iw ersyte  
tu por,pańskiego dr. \dam W rz o se k  na tem at: „D iet1 
ja k o  a sy s te n t i zastęp ca  p ro fesora  h istorj: matural­
nej w  W iedniu.

W  so botę  6 bm. p zed południem  m iasto u ro czy ­
stym  obchodem  u czc: pam ięć w ielk iego p iczy d en ta . 
O b rau y  ziazdu to cz y ć  się bęuą w so b o tę  po południu 
od g-odzmy 3.30 w C oliegnim  Novum w sali Nr. 40 na 
I. p„ za ś w niedziel? j 'v  te jże  sali od godz. 9 rano 
i od 3.30 po południe. Z am knięcie zjazdu nastąpi w 
niedzielę 7 październ.ku w icezorem . Jk  s ły ch a ć , ku 
u czczeniu D ietla  m iasto  ma w ydać księgę pam iątko 
wą.
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LDROBNE OGŁOSZENIA
>■ łt iw o  z<1 g .a w f, <u» pMaukań«)r<ta 10 .-'OAAJ I

P O S Z U K U JĘ  zd o’nc‘.£0 e k sp ed ien ta  ora z  2-ch u- 
zd olnion j ch ch ło p có w  do p rak ty k i. —  Z g ło szen ia : 
S k ła d  linoleum  I c e r a t  A. N ussbaum , D ietla  45. 2713x

ZD O LN Y eksp'difcii lub eksp ed ientka do składu 
obuw ia d eta liczneg o  znajdzie z a ra z  z a ję c ie : i. L ener, 
R y n e k  i3 , K rak ó w . 380g

P R A K 1 Y h A N I z lep szego dom u, z ukończoną 
s j : 4 ! ą  w ydziala.w a, zdoluy, znajd zie  s ta ła  posadę 

p oręczen iem  rodziców  lu l  opiekunów  w  H andlo . 
i łv :n  p rze d sięb io rstw ie  e lek tro tech n iczn em . Zglo 
« 7 s m o s o b i s t e  w e i.rm ie ; H effner i B e r g e r , K ra ­
ków,  I w  Anny 3, m iędzy godz, 3— ł popoł. 97Sg

PA N IEN KI z pTow incji ao  in teresu , z u trzym aniem  
poizuKuje. Z g ło sz en ia ' M au ry cy  H aas, L w o w sk a  4.

270Sx

P O SZ U K IW A N A  pur.na na m iesZKaiue bez w iktu. 
W iad o m o ść: S e b a s tia n a  30, p a rter na p raw o. 271QX

A .fLSZK A N IE 4 i 3 p o ko jow e z p rzy  należnościam i 
i  fe tiiy .n  kom fortem , przy końcu u licy  K arm eliciriei 
c o  w y n a jęcia  od 1 lis to i^ d u  b. r. W iad o m o ść w B iu ­
rze 0ffic32en S ta t te r a . R y n e k  8. 2709er

Ż Y D . RODZIN A p rz y ;m l. na m ieszkanie  panu z u-
trzjyiiiinic-ni. Z g łoszen ia : D ietla  73, II, p iętro , front.

  _ _ _ _ _  9h1 2
D O  WYNAJĘCIA pokói z utrzym aniem  lub bez 

diu 1— 2 pafi u sam o tn e j w d u w y. W ia d o m o ść : C zar i
itó w ie isk * 51, p a rte r , m ieszk an ie  Nr. 5. 2óy4x i

L E K A R S K A  p ia k ty k ę , m iasto p o w iatow e Z achód - I
n ie j M ałopolski, oddam . Z głoszen ia  do Adm. „N. j 
D z e n n ik a "  pod , J P r « K t y k a 936 g

M Ł O D Z I s k r z y p tc y , tu*» m a ją cy  m ożności Korzy- ’ 
stan ia  z le k c ji p ro feso ró w , znajd a nau kę k la sy cz n e j 
g ry  oraz sty lu  w  zb io ro w y ch  le k c ja c h  am a to ra , au­
to ra  A B C . se r z y p a k z , c ie sz ą ce g o  s ię  uznaniem  m i- \ 
s trz ó w  i w d zięczn o śc ią  sw y ch  uczniów . Z ap is: ni. i 
gw . M arka 7, p ra w e  sk iz y d ło , 11, p ię tro , od godz. j 
3 — 4 popoł. 2695 z j

R U T Y N O W A N Y  k o n cy p jen t, p ra cu ją cy  zupełnie ; 
•Attodzieittie, p o sa jk w te  p osad y  od i Mstopada. Z g ło- 
H łć id t 2 poda&MC w aru n k ó w : B o d ten  u D ra M illeta , ■
C u flic e . 987 g i

A B S O L W E N T K A  ś z k o ly  E ko nom iczn o-han d low ej, 
p isz ą ca  b ieg le na m t jz y n ie  oraz szy b k o  s ten o g ra ­
fu ją ca , prwzukuje p osad y  biurow e). Ł a sk a w e  2 *io - 
s» « h i* pod „Zdouia s i ła "  do Adm. „N. Dziennika**,

999  g
H E flW S Z O R Z Ę D N Y  fa ch o w iec  z b ran ży  fu trza­

n e j po*2itkwie poMtdy Z g łoszen ia  pod „ F a ch o w ,' V ‘ 
d o Adm „U. Dzienniku**. 893 g

ZAWIADOMIENIE.
Elektrownia M a lik a  w KriKcwi® wprowadza t dniom 
1 go pcidzferkdka b. r.

Priy tej lartllB wynosić b«,dxi« cena prądut od goatlny 
7 rano do godziny 7 wieczór

da groizc za 1 kWh 
od godziny 7 wieczOr do godziny 7 rano

**8 groazy tu 1 kWh

Dd mierzenia p.ądu rtu£y< bądą odrąbne liczniki energjl 
elekjryizitej^ za które czynsz miestączny wynosić bądzla 
dla mocy do a Vs K w  zi 4—

zgloss< nia przyjmuje D yrekcja  bieictrownl Miejskie* 
baj wór 77, biuro (ftenikóW nlr. 9* 27ufaa

„D Y W A N 1"
I łĆA L N lA  D Y W A N  O W 

i itlLlMÓM
z r  a n o  w  k c a ^ o t t t
Sw. Kingi 9. (liuja tram. 3) 

pŚisci

IJIIfl i HL9 I
b«zl:cnl»urcri<tyju>e tanio

Ijlińikfi dk naprawy dy 
wanow perskkh 1 kilimów

Ważne dla Pań!
L e k c je  zbioiowe trykotur- 
stwa ręcznego, tk a n ia  ple­
cion ych  1 aerwet (rane. 
rozpoc: ynają *ię 6. 1. X. 
b. r. iglos->e(U* piżySinujo: 
7< nl«d izye ie  ilm ftu
iu a f l ł -B , I ' ą d z i c l i ó u  8
:.ii. A  T b i i i t id a s n . ut. 
r o c h i  t iiu a  '3. I .  p .

P O S Z U K U JE  S IE  pokoju z kuchnią d zieln ica  V III., 
za odstępnem . —  Z g h sz e iiia  pod „N aty ch m iast1* do
Adm. „N. Dziennika" .  981 g

POSZUKUJĘ rokoic z utrzymaniem przy inteli­
gentnej rodzinie. Zglo,leniir. Eliasz Uuger, Dukla.

988 g

Za  o d r a ż ę . wyrządzoną koledze Gellerow; w 
najwyższem podnieceniu, serdecznie przepraszam: 
Tanenbauin Hliek. Oori ice.  2714x

W IG D O R  K oh sn e, nr. w 1898 r , unieW użnla k s ;ą  
ż e cz k ę  w o jsk o w ą  w ydaną p rze? P . K. U. w T a rn o ­
w ie. 9S9 g

A B S O L W E N T K A  .'^ f  roku W y ż sz e g o  Studium
H andlow ego poszukuje posady najchętniej w Jaśle, 
G o rlicach , G ry b o w ie  iub ok o licy . Z g łoszen ia  pod 
„D .“ do Adm. „N. D zi-m nika". 984 g

P O S Z U K U JE  S IE  2— 3 pokoJI ż kuchną, z k o ra -
fo rtem , w śród m ieściu , za w ysokim  cz nszem  hib  
odstępnem . Z głoszeni? pod „W y so k i czynsz** d o 
Adm. „N. Dziennika"*. 2025 x

CHCESZ O TR ŻY łfA O  PO SAD ?? Musiśż Udu* 
cz y ć  k u r s a  fachowe, korespondencyjne pror ieku- 
lowicza, Warszawa, Zórawia 42. Kursa ę y u r ł f ą  
l\-ownie: buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografjl, nauki han­
dlu, prawa, ka ligra fjt pirania n*> ma-szynach to* 
waioznawstwa. angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego. pisowni, (o rtogra fji) Po Ukońcienię 
św iadctiwo Żądajcie prospoktaw 1983.

P A S T E R N A K  Piotr  ur. 1890, B a b i c a ,  u n i ew aż n i j  
zgubioną k sią ż ecz k ę  w ojsk ow ą, w ydan a przez P , K. 
U. Rzeszów.  2 7 l2 x

W A S S rR M A N  F iseb e l. ur. 1892, R z esz ó w , umowa
żnin z g u b i o n ą  k s i ą ż e c z k ę  w o j s k o w ą ,  w ydaną p fzez 
P . K. U. Rzeszów  2 7 i2 .t

Z A M Ó W I E N I A  N A  W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U

KALENDAR ZE NA ROK 1929
w kilkunastu galunkacb: reklamowe, tygodniowe, kieszonkowe, ścienne i terminowe przyjmuje:

N € w n  m . m . R m m  D ZiEN M iiccism
I R O t K A  z  0 « i iK . f e B f * .

W KP&K0WUE, UL. O H Z l£ 2 liC ^ E J L. 7. -  TELEFON 279
wykonuje również wsielkie zamówienia w  zakres drukarstwa wchodzące —  w szczególności 

druki bankówe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i d2ieła.

W^uawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienhik**: Zygmunt HochwakL —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammei. 
duktot odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dzieamkowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pud zarządem Maksymiliana. Feldmana


